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wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

q . na oału rok
rocztą w państwie Austryackiem........................................................ 24 złr.

„ t Niemieckiem..................................................j 28 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

innych państw należących do związku pocztowego . . . | 32 złr. ____  ____
P r e n a n e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y lk o  o d  I g o  d o  o s t a t n ie g o  dnia w miesiącu. — L isty  
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco 
ao Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p i im ć w  nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał IIna 1 miesiąc 
6 złr. || 2 złr. 50 c. 

3 złr.7 złr.

8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Miejscową pienam erate księgarni*
a. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 

g omen a (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Wadesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prennmeratn 
przyjmują; we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał- 
s ej i*. 4; w  P a r y i i i  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumerate p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissomćre 33); w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie r. M., Ber 
hnie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Scnalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold- 

. schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A C. 
przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ni. Senatorskiej

Przegląd Polityczny.
K raków  19 sierpnia.

Półurzędowe comrnuniqu6 z kół rosyjskich, po­
dane przez Polit. Corr., wyraża się w następujący 
sposób o zjeżdzie w Kromieryżu: „Spotkanie się 
(bu cesarzy nie będzie miało żadnego specyalnego 
znaczenia politycznego, i byłoby przesadą upatry­
wać w niem czegoś więcej, niż dowodu dobrych 
stosunków i zgody między monarchami i ich lu­
dami. Ponieważ jednak obu monarchom towarzy­
szyć będą ministrowie spraw za granicznych, to, 
chociaż zjazdowi samemu innego celu, jak od­
dania sobie wzajemnych grzeczności, przypisywać 
nie można, nie obejdzie się jednak bez tego, aby 
tak monarchowie jak i ministrowie ich w rozmo 
wach między sobą nie mieli poruszyć kwestyj za­
granicznych, a mianowicie nie zadali sobie zapy­
tań, w jaki sposób pokój powszechny da się naj­
skuteczniej utrzymać? Od takich rozmów, daleko 
jednak do przypuszczeń, czynionych w pewnych 
kołach politycznych, jakoby zjazd Cara z Cesa 
rzem anstryackim miał na celu zapewnienie sobie 
neutralności Austryi i Niemiec na przypadek wojny 
Rosyi z Anglią, a to tem bardziej, że w Rosy i 
panuje niepłonna nadzieja uuiknienia wojny. Zre­
sztą panuje już teraz między Rosyą a Austryą i 
Niemcami zbyt dobre porozumienie, aby mę zła 
mania neutralności na przypadek wojny obawiać 
należało.**

W orszaku cara znajdować się także będzie 
w Kromieryżu brat cara, wielki książę Włodzi 
mierz Aleksandrowicz.

O rezultacie narad między hr. Kalnokym a ks. 
Bismarkiem w Warzinie, donosi Magd. Ztg, co na 
stępuje;

„Niema wątpliwości, że głównym przedmiotem 
narad w Warzinie by la kwestya cłowo - ekonomi­
czna, nikt jednak nie przypuszcza, aby przyjść 
mogło do niemiecko-austryackiego związku cłowe 
go w czasie, któryby dziś już przewidzieć można. 
W najpomyślniejszym razie spodziewać się tylko 
można po naradach warzińskich takiego rezulta 
tu, że umówionym tam zostanie modus vivendi, 
który zapobiegnie wojnie cłowej między Austryą 
a Niemcami." Wzmiankę tę uważają w Niemczech 
za communique półurzędowe.

Z kół berlińskich, mających czucie z poselstwem 
rosyjskiem, telegrafują do Koeln. Ztg: Uważają 
tu za rzecz postanowioną, że po zjeżdzie w Kro­
mieryżu, uda się para cesarska rosyjska z Kro- 
mieryża albo z Gmuuden do Kopenhagi. Oczekują 
tam także króla i królowej greckiej, tudzież księcia 
i księżny Walii, Najbliższa droga z Austryi do 
Danii prowadzi przez Niemcy, a to poda nieza 
wodnie cesarskiej parze rosyjskiej sposobność zo 
baczenia się z Cesarzem niemieckim. Nie trzeba 
jednak zapominać o tem, że dyspozycye podróżne 
cara doznają często zmiany już w ostatniej chwili.

Ponieważ przeciwieństwa stronnicze niemieckie 
są teraz bardziej zaostrzone, niż dotąd, przepro­
wadzenie pewnej liczby kandydatów polskich, 
drogą kompromisów, da się niezawodnie uskute 
cznić. To też dzienniki poznańskie rozważają już 
szanse możliwe, a mianowicie, z jakiemi stron­
nictwami w tym lub owym okręgu zalecić wypada 
kompromisy.

Kandydaci niemieccy wybierani bywają także 
tylko na podstawie kompromisów, a że obecnie 
wolnokonserwatywni w stałem zostają przymierzu, 
Polakom tak z politycznych, jak i oportunistycznych 
względów] wypada zawierać kompromisy z wy 
borcami centrum, ze starokonserwatywnymi, a w ra 
zie koniecznym i z wolnomyślnymi.

Znany artykuł Nordd. Allg. Ztg przeciw szo 
winistom francuskim, dał powód, jak donosi N a­
tional Ztg, do ustnej wymiany zdań dyplomaty­
cznych. Ze strony francuskiej zapytywano się o 
znaczenie i cele tej enuncyacyi, ze strony zaś 
niemieckiej położono nacisk ta  to, że rząd dale 
kim jest od chęci wywierania wpływu na wybory 
francuskie, a szczególnie od chęci przymnażania 
obecnemu ministerstwu truiności w wyborach, że 
jednak uważano w Berlinie za rzecz pożyteczną, 
zwrócić uwagę Francyi na niebezpieczeństwa po­
łączone z dążnościami szowinistycznemi. Artykuł 
wymierzony był na to, aby nie pozostawić wąt 
pliwości o tem , że Niemcy są przygotowane na 
odparcie wszelkich zachcianek odwetu. Ostrzeżenie 
w tej mierze uważano za tem potrzebniejsze, że 
rząd me życzy sobie, aby cokolwiek wpływało 
na zluźnienie dobrych stosunków z obecnym rządem 
francuskim. Zamiaru jednak sprowadzenia za obe­
cnych rządów francuskich jakiejkolwiek zmiany 
w dotychcza8 0 wem stanowisku Niemiec względem 
Francyi, nie należy upatrywać w pomienionym 
artykule, bo do tego wcale nie zmierzał.

Rząd hiszpański zamierza stanowczo reklamo­
wać wyspę zajętą przez Niemcy, te zaś, jak do­
noszą z Berlina do Journal des Debats, uważają 
ją za tak ważną dla swych komunikacyj na Ocea* 
nie spokojnym, że jej żadną miarą oddać nie my 
ślą, wyniknąć więc ztąd musi stosunek nader za 
ostrzony między Niemcami a Hiszpanią.

North China D aily News podaje senzacyjną 
wiadomość, jakoby za pośrednictwem p. Moellen 
doif, niemieckiego dyrektora ceł w Korei, przy 
szło do traktatu między Rosyą a Koreą, mocą 
którego ostatnia poddała się pod protekcyę Rosyi 
Oficerowie rosyjscy zajmą się wyrobieniem żan 
darmeryi koreańskiej, którą mają następnie do­
wodzić < fieerowie obcy, z wyjątkiem Chińczyków 
i Japończyków. Ajent polityczny Korei ma rezy­
dować we Władywostoku, gdzie mieszka dużo 
poddanych tego półwyspu. Dozór nad żeglugą na 
rzece Tamen-Keng, rozgraniczającej Koreę od Ro­
syi, wykonywać będzie ostatnie mocarstwo. North 
China D aily News dodaje przytem, że Moellen- 
dorf działał z polecenia ks. Bismarka. Ma to być 
rodzaj odwetu rosyjskiego za zajęcie Port Hamil 
ton przez okręt angielski.

Chociaż termin wyborów do sejmu pruskiego 
przypada dopiero na dzień 27 października r. b., 
ruch wyborczy już się w Poznańskiem rozpoczął. 
Komitety wyborcze powołane będą niebawem do 
przedwstępnych prac, a mianowicie do przepro­
wadzenia wyboru nowych komitetów, nowych de­
legatów, i porozumienia się z wyborcami względem 
postawienia nowych kandydatów.
, W okręgach wyborczych Buk-Kościan, Srem- 

Hroda- Września, Pleszew - Krotoszyn, Odolanów 
Ostrzeszów, Mogilno Gniezno Wągrowiec, Poznań- 
Oborniki, wybór czternastu posłów jest raz na 
zawsze zapewniony przewagą wyborców polskich, 
tu więc nie potrzeba niczego więcej, jak czuwania 
nad tem, aby się jaknaj większa liczba wyborców 
stawiła na termin prawyborów.

Inaczej rzecz się ma w powiatach, w których 
Polacy nie mają już stanowczej liczebnej prze­
wagi. Tu trzeba zawierać stosowne kompromisy.

Sprawy krajowe.
W sprawie zalesienia i zabudowania dzikich po­

toków górskich otrzymujemy następujące pismo: 
Roboty wstępne do sporządzenia kosztorysów 

potrzebne, jak niemniej wypracowanie projektów 
i kosztorysów na zalesienie nagich gór i zabudo 
wania dzikich potoków górskich, tworzących do 
rzeczą Wisły, Dunajca, Raby, Skawy, Sanu i reszty 
rzek galicyjskich, poruczone zostały Zarządom la­
sów i dóbr państwowych reskryptem z dnia 27 
lipca 1885 L. 97 pr., albowiem Namie tnictwo nie 
posiada w dostatecznej ilości organów zdolnych 
do przeprowadzenia tego rodzaju badań, i sporzą­
dzenia dotyczących wyników kosztorysowych.

Roboty pomienione, nakazano Zarządcom wy­
kończyć do 31 sierpnia b. r. przy pomocy mapy 
sztabu jeneralnego, którą każdy ma sobie za 
własne pieniądze kupić.

Za wykonanie czynności poruczonej, przyobie­
cano udzielić remm eracyę, która niższą od 30 złr., 
a wyższą nad 120 zlr. być nie może. Przydzielo­
no więc powiat: Brzeski, zarządcy Wincentemu 
Zajączkowskiemu w Uszwi; Grybowski, zarządcy 
Adamowi Hiblowi w Śnietnicy; Jasielski i Pilzneń- 
ski, zarządcy Walentemu Nowakowi w Warzycach; 
Nowo-Sądecki, zarządcy Antoniemu Góralczykowi 
w Muszynie; Wielicki, zarządcy Cypryanowi Teli- 
chow8kiemn w Tyńcu.

Powiaty: Bialski, Żywiecki, Nowotargski, Wa­
dowicki, Myślenicki, Limanowski, komisarzowi in- 
spekcyi leśnej, Aleksandrowi Nowickiemu w Kra­
kowie.

Sprawa zalesień i zabudowań potoków górskich, 
oddziaływa w wysokim stopniu na regulacyą rzek 
i stanowi ważną część składową jeneralnego pro­
jektu regulacyjnego, który Ministeryum rolni­
ctwa pod dniem 1 czerwca roku 1885 L 6188 jak 
najspieszniej przedłożyć poleciło. Czas do przed­
łożenia pomieniqpych ■ projektów naznaczony jest 
zbyt krótki, nawet w„ tym razie, gdyby zarządcy 
nic innego do czyniepia nie mieli, i tylko wyłą­
cznie czynności badaąia potoków dzikich się od­
dać mogli.

Tymczasem oprócz zwykłych czynności zarządu 
dobrami, mą każdy zarządca inne rozliczne za­
trudnienia, jAkoto: 

w wszystkich procesach, które się bardzo czę­
sto zdarzają, ma zastępować Prokuratoryę skarbu 
irzed Sądem; ma sprawować czynność przełożo­

nego obszarów dworskich w kilkunastu wsiach; 
zasiadać w komitetach szkolnych i kościelnych, 
ma zastępować przy regulacyi prawa propinacyj 
nego, przy regulacyi ksiąg gruntowych i t. p.,' a 
w dodatku od dnia 1 stycznia b. r. dodano ka­
żdemu zarządcy Plub 2 powiaty polityczne, w któ­
rych ma spracować inspekcyą nad lasami pry- 
watnemi, wedle iustrukcyi wydanej dla politycznych 
ko^jgarzy inspekcyi leśnej, za ryczałtowem wy 
.nagrodzeniem 60 łub 70 złr. rocznie.

Nie ulęga wątpliwości, że do wypracowania po 
mienionych planów zarządcy lasów i dóbr pań 
stwowych są najodpowiedniejsi i mogą najkorzy 
stofi^ działać, lecz z drugiej strony jest niewła- 
* lwem obarczać ich czemś, - ego na podstawie 
dekretu nominacyjnego nie są obowiązani robić, a 
czemu fizycznie podołać nie mogą, a do tego żądać, 
aby czynności te spełniali na swoje koszta, gdyż 
remuneracye przyobiecane, jak 30—120 złr. za 
pomiary i wypracowanie kosztorysów na zalesie­
nia i zabudowanie dzikich potoków, a 60—70 złr. 
za sprawowanie inspekcyi lasów prywatnych w 1 
lub 2 powiatach, za wynagrodzenie uważać nie 
można, gdyż same koszta podróży więcej wy 
niosą.

Jest przysłowie „jaka płaca taka praca", zatem 
wobec krótkiego terminu, przeciążenia pracą każ­
dego zarządcy, j wobec tak mizernego, a nawet 
na same koszta podróży niewystarczającego ry 
czałtn, nie można liczyć na to, aby projekta za 
budowań i zalesień potoków górskich mogły być 
z tą dokładnością wypracowane, z jaką wypraco- 
wanemi być winny, a przyczyną tego będzie zby­
tnia i niczem nieusprawiedliwiona oszczędność, 
itóra niewłaściwie wtłacza na barki każdego 

urzędnika taki ciężar czynności, że takowemu 
przy najlepszej woli i chęci podołać nie jest 
w stanie, a co gorsza, wymaga, aby czynności dla 
dobra ogółu przedsiębrał na swoje koszta.

Ponieważ sprawa regulacyi rzek tak żywo wszy­
stkich obchodzi, i dla kraju naszego jest nader 
ważną, a przez zbytni pośpiech lub nadzwyczajną 
oszczędność, mogłaby być tylko powierzchownie, 
zatem bezcelowo traktowaną, przeto zwracamy 
uwagę na powyższe okoliczności, albowiem wyda­
je nam się to niepodobieństwem, aby czynność 
togo rodzaju, jak projekta regulacyi dzikich poto- 
sów i zalesień, można dokładnie w 4 tygodniach

zbadać i przeprowadzić, a sprawę tak bardzo do 
niosłą, tak doraźnie za terminową uważać, bez 
obawy, że postępując tak rączo, nie osiągnie się 
rezultatu tego samego, jaki przy terminowem za­
kończeniu katastru gruntowego i reambulacyi po 
miarowej w roku 1881 osiągnięto, o czem każ­
dy przekonany,1 kto miał obecnie do czynienia 
z zakładaniem ksiąg gruntowych, i widział te 
sprzeczności, jakie znachodzą się pomiędzy płasz­
czyznami do map wryso^anemi, a płaszczyzną 
rzeczywistą na gruncie.

Jeżeli zatem z regulacyi rzek mamy mieć ja­
kie korzyści, to róbmy wprawdzie z pośpiechem, 
ale nie terminowo, lecz z namysłem, i nie pragnąc 
wcale, aby takową przeprowadzać drogo, lecz przy­
najmniej nie na koszta urzędników, którym za 
wypracowanie kosztorysu w kilkudziesięciu lub kil­
kuset gminach zapłacić się ma 30 złr.

Że Namiestnictwo nie posiada dostatecznej ilo 
ści organów zdolnych do przeprowadzenia regula­
cyi i zalesień potoków, to nie wskazuje jeszcze, 
aby takowych kraj nie posiadał; lecz należałoby 
tychże zawezwać i odpowiednio wynagrodzić.

Z drugiej strony zaś, jeżeli się przydziela za 
rządcom lasów i dóbr państwowych w Galicyi tak 
wiele rozlicznych a nader ważnych czynności, to sa 
mo przez się wskazuje, że zarządcy są potrzebnymi, 
należałoby zatem takowych nietylko nie redukować, 
lecz pomnożyć o tyle, o ile liczba ich pierwotnie 
ustanowioną była, a w którym to czasie zarządca ani 
czynności inspektoratu leśnego, ani autonomicznych, 
ani regulacyi rzek, ani przeprowadzenia katastru 
lasów prywatnych nie sprawował.

Zapewne i p. Siegler, były naczelnik Dyrekcyi 
lasów i domen państwowych, starając się o redukcyą 
zarządów lasów i dóbr państwowych nie przy 
puszczał, lub nie życzył sobie, aby z czasem żą 
dano od nich takich czynności, które zupełnie sa 
mego zarządu dóbr nie dotyczą, jak inspekcyą, 
regulacya potoków, zalesienia i t. p.

Lecz teraz skoro czynności się mnożą, przeto i 
siła do pracy powinna być pomnożoną, tego żąda 
sprawiedliwość i ludzkość, inaczej bowiem przy 
przeciążeniu pracą, dodatnich rezultatów nie można 
się spodziewać, gdyż każda zbytnia a nieuspra­
wiedliwiona oszczędność, pociąga za sobą zamiast 
spodziewanej korzyśei, nieobliezone podwójne stra 
ty, straty materyalne i stratę czasu.

księcia Dołgorukiego i Repnina — to wszystko 
brutalna siła? Za bardzo już wymagający jesteście, 
panowie. A my wam powiemy, że nawet ta siła, 
jaką rozporządzał Atylla, nie w samej tylko za­
wierała się liczbie i nie samą tylko fizyczną miała 
potęgę...

„Nie byłaby ona wstrząsnęła jak huragan c*łą 
Europą,'gdyby Hunnowie nie umieli być posłusznymi 
swojemu wodzowi i umierać na jego rozkaz, t. j. 
gdyby nie posiadali dwóch cnót, których brak 
właśnie był i będzie zawsze powodem upadku 
państw i tracenia bytu politycznego przez narody. 
Znęcać się nad zwyciężonym przeciwnikiem — to 
rzecz pogardy godna, oszczędzać jego miłość wła­
sną — to obowiązek, — lecz wstydem jest i śmie­
sznością wstydzić się swoich zwycięztw, jak pe­
wni ludzie wstydzą się i chowają pod klapę sur­
duta order, chociażby nabyty uczciwie. . . “

Poglądy t. z. „liberalnych" R .syan na kwestyą

Sprawy zagraniczne.
Rosyą.

W a r s z a w s k i j  Dniewnik  o „ p o j e d n a n i u . "
W arszawskij Dniewnik wystąpił z obszernym 

artykułem z powodu podnoszonych ostatniemi cza 
sy w prasie rosyjskiej głosów o t. z. „ p o je d n a  
niu" z Polakami.

Upewnia w nim p. Szczebalski, że nie jest prze­
ciwnikiem „pojednania," a jednak twierdzi, że 
jest rzeczą zupełnie bezpożyteczną rozprawiać o 
tej kwestyi, a nawet ją poruszać.

„Zajrzyjcie bowiem tylko do polskich dzienni­
ków — powiada —  a spotkacie się w nich łatwo 
z głosami Polaków: „Oto Moskale znowu prze­
mawiają o pojednaniu: podnieśmy więc wyżej 
nasz sztandar!..."

,Jestto rzeczą charakterystyczną — powiada da­
lej Warsz. Dnitwnik — że wszelkie rozprawy o 
pojednaniu z Polakami doprowadzały zawsze do 
takich i tylko takich wyników!"

Giuat dla pojednania — upatruje rzeczony dzien­
nik w interesach ekonomicznych wyłącznie, nie zaś 
„w sentymentalnych tyradach, a tembardziej — 
pochlebstwach do których tak często ucieka się 
pewna część prasy rosyjskiej."

„Czas nam już przestać rumienić się za sukcesa 
naszej polityki i naszego oręża. „Wasze sukcesa— 
powiadają nam —  to wynik siły brutalnej"... A więc 
polska polityka Piotra Wielkiego, Katarzyny II,

pojednania — dochodzą — zdaniem p. Szczebal- 
skiego — do absurdów, bo do szukania modus 
vivendi w jakichś] utopijnych federacyach. Za­
miast postulatów realnych przyjmują się w rachu­
nek jakieś siły fantastyczne, albo* też śmieszne 
komunały o braterstwie, i t. d. Sami Polacy prze 
cież zapatrują się na sprawę z innego punktu, 
„tylko, że im braknie loiki i charakteru. . . “

„Bo z czego właściwie niezadowoleni są Pola­
cy ? pyta p. Szczebalski. Z tego, że poddawać się 
muszą władzy obcej, przemocy najezdników... O 
tem wszakże trzeba było pomyśleć daleko wcze­
śniej, temu lat 200, a teraz — trzebaby już zgo­
dzić się — jak się zdaje — z faktem dokonanym. 
Zresztą Rosya próbowała już zaprowadzić w Kró­
lestwie Polskiem i polską administracyę, a nawet 
urząd polski; niedość na tem: nawet w guberni- 
jach Zachodnich administracya przez 100 lat by­
ła wyłącznie prawie polską.

„Lecz to wszystko posłużyło tylko jedynie za 
dowód, że rządy polskie z rządami rosyjskiemi 
pogodzić się nie mogą, i że Rosya do admini­
stracyi polskiej ufności mieć nie może. Oto, dla­
czego do wyższych urzędów administracyjnych od 
pewnego czasu nie przypuszczani są Polacy, a 
niedawne ogłoszenie w dziennikach zagranicznych 
pewnych sekretnych dokumentów i aktów, oczy­
wiście zeskamotowanych przez korespondentów 
lub ich przyjaciół i ziomków, zmasza nas do o- 
strożności w obsadzaniu Polakami, nawet małych 
kancelaryjnych posad.

„Położenie to fatalne, z którego dwa tylko są 
wyjścia dla Polaków: albo poddać się faktycznemu 
stanowi rzeczy i stać się dobrymi obywatelami 
Rosyi, czego wymaga od Polaków, na równi z na­
mi, zdrowy rozsądek, albo zrobić nowe powstanie, 
do czego też systematycznie prowadzą Polaków 
ich piszący i piorunujący politycy. Innego wyjścia 
niema!.. „Potwarz!" — zawołają publicyści pol­
scy — „my oświadczamy się ciągle i stanowczo 
przeciw nowym lowstanicm i przeklinamy da­
wne." Rzeczywiście, p i s z e c i e  panowie w tym 
duchu, lecz c z y n i c i e  wszystko co tylko czynić 
można, aby drażnić waszych czytelników przeciw 
narodowi rosyjskiemu i władzom rosyjskim. Dla­
tego też, jeżeli w samej rzeczy nie pragniecie no­
wego powstania — czemu gotowi jesteśmy uwie- 
rzyć, — to popełniacie potworną, niesłychaną lek­
komyślność. Można zrozumieć n. p. Mierosławskie­
go, ale pp. publicystów polskich (zagranicznych) 
zrozumieć w żaden sposób nie możemy. Są to ja ­
kieś abstrakcye, niepodpadające ani mierze, ani 
wadze, ani oszacowaniu!.."

Jakie porządki panują w Banku państwa, do któ­
rego baok polski przyłączają, opowiadają Birke- 
wyja Wiedomosti. Oto co p szą:

„Przypomnijmy sobie tylko systematyczne zni­
kanie ze środka paczek pieniędzy papierowych 
przeliczonych, ponumerowanych i przeznaczonych 
na spalenie, pewnej ilości biletów; przypomnijmy 
sobie bistoryą wydawania za zastaw papierów pro­
centowych sum przewyższających nieraz w dzie- 
sięćkroć ich wartość — rzecz, która działa się tak-
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H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

’■'om t r zec i .

(Ciąg dalszy.)
Wtem zdarzyła się : nowa wróżba: za oknem 

refektarza rozległ się niespodzianie drżący i stary 
głos żebraczki kościelnej Konstancyi, śpiewającej 
pieśń pobożną: J

Próżno przegrażasz mi hussycie srogi, 
Próżno djabelskie wzywasz w pomoc rogi 
Napróżno palisz i krwie nie żałujesz,

Mnie nie zwojujesz,
Choćby tu przyszły poganów tysiące, 
Choćby na smokach wojska latające 
Nic nie wskórają miecz, ogień ni męże, 

Bo ja zwyciężę.

— Oto dla nas przestroga — rzekł ksiądz Kor­
decki — którą nam Bóg przez usta starej żebra­
czki zsyła. Brońmy się bracia, bo zaprawdę takich 
auxiliów nigdy jeszcze oblężeni nie mieli, jakie 
my mieć będziemy.

Z radością gardła damy! — zawołał pan 
Piotr Czarniecki.

Nie ufajmy wiarołomnym! nie ufajmy here­
tykom, ani tym z katolików, którzy u złego du­
cha służbę przyjęli! — wołały inne głosy, nie do­
puszczając do słowa tych, którzy oponować chcieli.

Postanowiono jeszcze wysłać dwóch księży do

Wrzeszczowicza z oświadczeniem, że bramy zostaną 
zamknięte i że oblężeni bronić się będą, do czego 
im salwe-gwardya królewska daje prawo. — Ale 
swoją drogą mieli posłowie prosić pokornie Wrze­
szczowicza, aby zamiaru zaniechał, albo przynaj­
mniej odłożył go na czas, dopókiby zakonnicy 
ojca Teofila Broniewskiego, prowineyała zakonu, 
który naówczas znajdował się na Szlązku, o po 
zwolenie nie spytali.

Posłowie, ojciec Benedykt Jaraczewski i Marceli 
Tomicki wyszli za bramy, reszta oczekiwała ich 
z biciem serca w refektarzu, bo jednak tych mni­
chów, nieprzywykłych do wojny, strach brał na 
myśl, że godzina wybiła i ta chwila nadeszła, 
w której wybrać im trzeba między obowiązkiem, 
a guiewem i pomstą nieprzyjaciela.

Lecz ledwie upłynęło pół godziny, dwaj ojcowie 
ukazali się znów przed radą. Głowy ich były zwie­
szone na piersi, a w twarzach mieli smutek i bla­
dość. Milcząc podali księdzu Kordeckiemu nowe 
pismo Wrzeszczowicza, a ten wziął je z ich rąk 
i odczytał głośno. Było to ośm punktów kapitula- 
cyi, pod któremi Wrzeszczewicz wzywał zakonni­
ków do poddania klasztoru.

Skończywszy czytać, przeor popatrzył długo 
w twarze zgromadzonych, nakoniec rzekł uroczy­
stym głosem:

— W imię Ojca i Syna i Ducha świętego! W imię 
Najczystszej i Najświętszej Bogarodzicielki! na 
mury bracia ukochani!

— Na mury! na mury! — rozległ się jeden o- 
erzyk w refektarzu.

W chwilę potem jasny płomień oświecił pod­
nóże klasztoru. Wrzeszczowicz kazał zapalić za­
budowania przy kościele świętej Barbary. Pożar 
ogarnąwszy stare domostwa, wzmagał się z każdą 
chwilą. Wkrótce słupy czerwonego dymu wzbiły 
się ku niebu, wśród których świeciły jaskrawe ję ­
zyki ognia. Nakoniec jedna łuna rozlała się na

chmurach. Przy blasku ognia widać było oddziały 
konnych żołnierzy, przenoszących się szybko z miej 
sca na miejsce. Rozpoczęły się zwykłe swawole 
żołnierskie. Rajtarowie wyganiali z obór bydło, 
które biegając w przerażeniu, napełniało żałosnym 
rykiem powietrze; owce zbite w gromady, cisnęły 
się na oślep do ognia. Woń spalenizny rozeszła 
się na wszystkie strony i dosięgła wyniosłości mu­
rów klasztornych. Wielu z obrońców po raz pier 
wszy widziało krwawe oblicze wojny i tych serca 
zdrętwiały z przerażenia na widok ludzi gnanych 
przez żołnierzy i sieczonych mieczami, na widok 
niewiast ciąganych po majdanie za włosy. A przy 
krwawych blaskach pożaru widać było wszystko 
jak na dłoni. Krzyki a nawet słowa dochodziły 
doskonale do uszu oblężonych. Ponieważ armaty 
klasztorne nie odezwały się dotychczas, więc raj­
tarowie zeskakiwali z koni i zbliżali się do sa­
mego podnóża góry, potrząsając mieczami i mu 
szkietami. — Co chwila podpadł jaki tęgi chłop, 
przybrany w żółty kolet rajtarski i złożywszy ręce 
koło ust, lżył i groził oblężonym, którzy słuchali 
tego cierpliwie, stojąc przy działach i przy zapa­
lonych 1 ratach.

Pan Kmicic stał obok pana Czarnieckiego, wła­
śnie wprost kościółka i widział wszystko doskonale. 
Na jagody wystąpiły mu silne rumieńce, oczy stały 
się do dwóch świec podobne, a w ręku dzierżył 
uk wyborny, który w spadku po ojcu dostał, a 

ten go pod Chocimem na sławnym jednym adze 
zdobył. Słuchał tedy pogróżek i wymysłów, a wre 
szcie gdy olbrzymi rajtar przypadł pod skałę i po­
czął wrzeszczeć, zwrócił się pan Andrzej do Czar­
nieckiego :

- Na Boga! przeciw Najświętszej Pannie blu- 
żni... ja niemiecką mowę rozumiem... bluźni stra­
sznie !... nie wytrzymam!

I zniżył łuk, lecz pan Czarniecki uderzył po 
nim ręką.

— Bóg go za blużnierstwa skarze — rzekł 
a ksiądz Kordecki nie pozwolił pierwszym nam 
strzelać, chybaby oni zaczęli.

Ledwie domówił, gdy rajtar podniósł kolbę mu­
szkietu do twarzy, strzał huknął, a kula, nie do­
biegłszy murów, przepadła gdzieś między szczeli 
nami skały.

— Teraz wolno! — krzyknął Kmicic.
— Wolno! — odpowiedział Czarniecki.
Kmicic, jako prawdziwy człek wojny, uspokoił

się w jednej chwili. Rajtar, osłoniwszy dłonią oczy, 
patrzył za śladem swej kuli, a on naciągnął łuk, 
przesunął palcem po cięciwie, aż zaświegotała jak 
jaskółka, a następnie wychylił się dobrze i za­
wołał :

— Trup! trup!
Jednocześnie rozległ się żałosny świst okrutnej 

atrzały; rajtar upuścił muszkiet, podniósł obie ręce 
do góry, zadarł głowę i zwalił się na wznak. 
Przez chwilę rzucał się jak ryba wyjęta z wody 
i kopał ziemię nogami, lecz wnet wyciągnął się 
i pozostał bez ruchu.

— To jeden! — rzekł Kmicic.
— Zawiąż na rapciach — rzekł pan Piotr.
— Sznura z dzwonnicy nie wystarczy, jeżeli 

Bóg pozwoli! — krzyknął pan Andrzej.
Wtem przypadł do trupa drugi rajtar, pragnąc 

lobaczjć, co mu jest, lub może kiesę zabrać; lecz 
strzała świstnęła znowu, i drugi padł na piersi 
ńerwszego.

W tymże czasie ozwały się polowe armatki, 
rtóre Wrzeszczowicz ze sobą przyprowadiił. Nie 
mógł on z nich burzyć fortecy, jak również nie 
mógł on myśleć o zdobyciu jej, mając ze sobą 
tylko jazdę; ale na postrach księżom walić kazał. 
Jednakże początek był dany.

Ksiądz Kordecki pojawił się przy panu Czar­
nieckim, a z nim szedł ksiądz Dobrosz, który ar 
tyleryą klasztorną w czasie pokoju zawiadywał i

w święta na wiwaty ognia dawał, dlatego za prze­
dniego puszkarza między zakonnikami uchodził.

Przeor przeżegnał działo i wskazał je księdzu 
Dobroszowi, a ów rękawy zakasał i począł je 
rychtować w lukę pomiędzy dwoma budynkami, 
w której wichrzyło się kilkunastu jeźdźców, a mię­
dzy nimi oficer z rapierem w ręku. Długo celował 
ksiądz Dobrosz, bo chodziło o jego reputacyę. 
Wreszcie wziął lont i przytknął do zapału.

Huk wstrząsnął powietrzem i dym widok zasło­
nił. Po chwili jednak wiatr go rozniósł. W luce 
między budynkami nie było już ani jednego jeźdź­
ca. Kilku wraz z końmi leżało na ziemi, inni 
pierzchli.

Zakonnicy poczęli śpiewać na murach. Trzask 
zapadających się budynków przy świętej Barbarze 
wtórował pieśni. Uczyniło się ciemniej, jeno nie­
przejrzane roje iskier, wypchniętych w górę upad­
kiem belek, wzbiły się w powietrze.

Trąby znów zagrały w szeregach Wrzeszczowi­
cza, lecz odgłos ich począł się oddalać. Pożar do­
gasał. Ciemność ogarniała podnóże Jasnej Góry. 
Tu i ówdzie ozwało się rżenie koni, ale coraz 
dalsze, słabsze. Wrzeszczowicz cofał się ku Krze­
picom.

Ksiądz Kordecki ukląkł na murze.
— Maryo! Matko Boga jedynego! — rzekł sil­

nym głosem — spraw, aby ten, który po nim na­
dejdzie, oddalił się również ze wstydem i próżnym 
gniewem w duszy.

Gdy tak się modlił, chmury nagle przerwały się 
nad jego głową i jasny blask miesiąca pobielił 
wieże, mury, klęczącego przeora i zgliszcza spa- 
’onych przy świętej Barbarze budowli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



że system atycznie przez k ilka la t z rzędu; dalej 
przypom nijm y sobie skandalik  z zapodzianiem  się 
gdzieś przed laty dwudziestu, od wylosowanych 
już papierów, kuponów na sumę sto tysięcy rubli 
i coś, itd. Słowem, je s t tam, w banku, sporo an 
teriorów, i to co się zowie podejrzanych, bo tych 
co „hapnęli" wprost wydalono ze słażby, nie od­
dając ich pod sąd, albowiem „w ładza nie chciała 
dyskredytować repntacyi banku w opinii publicznej 
Tymczasem każda tego rodzaju m alw ersacya czy­
ni gw ałtow niejszą potrzebę rewizyi, —  która już 
przecież nie może zdyskredytow ać banku. Ze zaś 
rew izya jest niezbędną, ;o rzecz prosta. Papier 
je s t  cierpliwy.. Cyfry w ypisane przez urzędnika 
mogą być w ypadkiem  albo naum yślnie fałszywe. 
Kontrola codzienna może nie zauważyć tego, albo 
także umyślnie pominąć fałsz milczeniem. I  tym 
sposobem główna kontrola traci już w ątek do od 
krycia fałszu i przechodzi obok dziesiątków  u 
rzędników bankowych nic nie podejrzyw ająe. — 
Później dopiero wszystko w ypływ a na wierzch 
Dla tego trzeba koniecznie zarządzić nag łą rewi 
zyę i spraw dzić gotowiznę banku z hieroglifami 
buchhalteryjnem i. Coby też ztąd wyszło? Dopra­
wdy rzecz ciekaw a.“

„St. Pet. W iedom. zaś z powoda kradzieży tam 
220 tysięcy rubli szeroko się rezw odzą nad dzi­
wnym zwyczajem b a n k u , pozwalającym wydać 
komuś 222,000 rsr. depozytu , bez pozostawienia 
w aktach śladu, kto wydaw ał. Również dziwną 
w ydaje się dziennikowi okoliczność, że można 
było wydać depozyt jedynie na mocy plenipotencyi 
i poświadczenia osobistości, lecz bez złożenia ory­
ginalnego kwitu bankowego na przyjęcie depozytu, 
tem bardziej, że ów kw it z mocy przywilejów 
banku mógł być jednocześnie zastawiony w ja  
kiejkolw iek instytucyi pryw atnej, a  naw et skar 
bowej. O kazuje się ztąd, że nie w szystko je s t do­
brem w królestwie Duńskiem. St. P iet. Wiedom  
słusznie p iszą : „Im  pilniej rozważym y okoliczno 
ści, które tow arzyszyły nieprawidłowemu w \ daniu 
grubego depozytu 222 000 rsr., tem wyraźniej 
staje przed nami niewłaściwość przyjętych w ban­
ku państw a sposobów kontroli wewnętrznej i od ­
powiedzialności urzędników. Może policya śledcza 
zdoła w ykryć przyw łaszczyciela cudzego depozytu 
w każdym  razie człowiek, pozbawiony swej w ła­
sności, otrzym a zapełne w ynagrodzenie; lecz opinia 
publiczna nie łatwo się uspokoi po w ykryciu ta ­
kiego nieładu, panującego w zawiadywaniu sk ła­
dania w banku i w kontrolowaniu powierzonych 
mu kosztowności."

Do takiej więc instytucyi przyłączają i na mo 
dłę je j urządzić zam ierzają Bank po lsk i, który 
wzorowo był urządzony a  prawidłowo prowadzony.

Radosne zjawisko, pow iada K tjew lanin> zazna 
czają L itow skie  Eparehialne W iedomosti. Dzięki 
oto gorliwej i zapobiegliwej działalności ducho­
w ieństw a prawosławnego, coraz więcej na Litwie 
przechodzą z katolicyzmu na prawosławie, nietylko 
mieszczanie i w łościanie, ale ludzie z sfer w yż­
szych i przedstawiciele inteligencyi. Zjaw isko to 
tłum aczy się w edług Eparchialnych W iedomosti 
tem, że „coraz w iększa liczba katolików  pragnie 
no łonie praw osław ia znaleść uspokojenie dla swych 
sumień udręczonych. K ijew lanin  ma nadzieję, że 
liczba „szukających spokoju sum ienia" w zrastać 
będzie w miarę tego , ja k  duchowieństwo praw o­
sławne rozwijać będzie w tym kierunku coraz 
troskliw szą działalność, czyli, mówiąc ściślej, ja k  
'yrięcej dopuszczać się gwałtó w przeciw snmieniowi 
katolików.

Anglia.
(Mowa tronowa.)

Dnia 16 b. m. zam kniętą została . tegoroczna 
sesya parlam entu angielskiego następującą mową 
tronow ą, k tórą imieniem królowej odczytał lord 
kanclerz :

„Mylordowie i panow ie! Cieszy mnie, że mo­
gę zam knąć sesyę, k tóra się nad zw ykłą mia 
rę  przeciągnęła, a w czasie której zaszło wiele wy 
padków.

Kiedyście się Panowie zebrali w październiku 
roku przeszłego, zaswiadomiłam W as o ekspedycyi 
w ysłanej na oswobodzenie Cnartumu. T rzy mie 
siące później zasmuciła mnie odebrana wiadomość, 
a  smutek ten podzielał ze mną lud cały — że eks 
pedycya przyszła za późno, i że bohaterski jen e ­
rał Gordon i tow arzysze jego polegli. Robiono
wysilenia, aby dotrzeć do Chartum za pomocą ko- r  „ _______________   , _r<ł_ . r _
lei, k tóra m iała być w ybudowaną z Suakim u do jstępu  niejedną dla siebie naukę zaczerpnąć będziemy

Berberu. Usiłowania te okazały się płonnemi 
W ojska moje cofnięte następnie zostały z wschód 
dniego i zachodniego S udanu , z wyjątkiem  Sna 
kimu aż do A laszkert.

Chociaż cel w ypraw y osiągniętym  nie został, 
mogę jednak  być dum ną z waleczności i wytrw a 
łości, ja k ą  okazali żołuierze moi i m arynarze, 
z zręczności, z jak ą  prowadzeni byli.

Z przyjemnością zaznaczam gotowość, ja k ą  do 
popierania tej w ypraw y okazyw ały kolonie moje 
i książęta indyjscy; kontyngens Nowej Południowej 
W alii brał chlubny udział w akcyi nad morzem 
Czerwonem.

Śmierć Mahdiego ułatwi mi spełnienie obowiązku, 
jak i zaszłe w ypadki włożyły na nas względem 
władcy i ludności Egiptu. Nie zaniedbam usił 
wań potrzebnych do oparcia rządu i ładu w E 
gipcie na silnych podstawach.

Stosunki moje z mocarstwami zagraniczem i m ają 
charak ter przyjacielski.

Trudności, które w pewnym czasie nabrały już 
były poważnego charak teru , zaszły między rzą 
dem moim a Rosyą o granicę sprzym ierzeń ‘a mo 
jego, em ira Afganistanu. Rokowania w tej mierze 
toczą się jeszcze, ale spodziewam s ię , że dopro 
w adzą niezadługo do pomyślnego rezultatu.

Przebieg wypadków w południowej Afryce zmu 
sił mnie do wzięcia, w interesie plemion miejsco 
wych, Beczuany i przyległych terytoryów  pod moją 
opiekę.

Czynię kroki potrzebne do ubezpieczenia dosta 
tecznego granic północno-wschodnich państw a ma 
go indyjskiego. Brak tego ubezpieczenia budzi 
bowiem czasami niepokój w Iudyaeh i przeryw ał 
regularny rozwój ich stosunków.

Panow ie z Izby n iższe j! Dziękuję W am za 
szczodrość, z ja k ą  w ciągu roku ubiegłego zara 
dzaliście o potrzebach słażbowych kraju mojego.

Mylordowie i panowie! Zezwoliłam z przy 
jem nością na pewne stosunki federacyjue w Au 
stralii, na uzupełnienie kodeksu karnego i na pro 
jek t ustanowienia nowego w ydziału dla spraw 
szkockich. Miło mi też było zezwolić na środki 
umożliwiające w Irlandyi nabyw anie gruntów przez 
dzierżawców.

Cieszę się też ze sankeyonowanej już ustawy, 
zapobiegającej przepełnieniu m ieszkań robotników, 
co ich moralnie i m ateryalnie podnieść może.

Żałuję, że stagnacya w stosunkach handlowych, 
rolniczych i przemysłowych nie dała się dotąd u 
sunąć. Ustanowiona w tej mierze kom isya zasta 
nowi się nad tem, jakich  chwycić się można prze­
ciw temu środków skutecznych.

Znaczna część ubiegłej sesyi poświęcona była 
zmianom ustaw y wyborczej. Pragnę, aby szerokie 
te zmiany wypadły na ulepszenie stosunków par 
’am entarnych.

Mam zam iar odwołać się niezadługo przez roz­
wiązanie parlam entu do woli i rady ludu mojego, 
tfodlę s ię , aby Bóg pobłogosławił szerokim  wol­

nościom , aby masy, które do w ykonania jej po­
wołane będ ą , czyniły to trzeźwo i z tak  dojrzą 
’em ocenieniem stosunków, jakiem  się dotąd par 
łam entarne życie nasze odznaczało."

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
H  r a k ó w  19 sierpnia.

JE. X. Biskup krakowski wyjechał dziś przed po 
łudniem na wizytę dyecezalną w dekanat żywiecki 

bialski. Odjeżdżającego Arcypasterza żegnały dzwony 
wszystkich kościołów krakowskich.

Hr. Alfred Potocki przejechał dzisiaj pociągiem 
przedpołudniowym z Krzeszowic do Łańcuta.

Bar. Jorkasch Koch, wice-prezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu, przejechał dziś rano pośpiesznym 
pociągiem przez Kraków, udając się ze Lwowa do 
Wiednia.

Wycieczka do Budapesztu. Wczoraj już po 
daliśmy wiadomość, że osoby z po za Rad miejskich 
lwowskiej i krakowskiej mogą się zgłaszać także, je ­
żeli chcą wziąć udział w wycieczce, do sekretaryatu 
prezydyalnego Magistratu m. Krakowa. Jak dotych­
czas, zgłoszenia w ogóle są dość liczne, ale mimo to 
cyfra ich nie doszła jeszcze tak daleko, aby rzeczy­
wiście grono uczestników odpowiadało rozległości kraju 
naszego, tem więcej, że wystawa budapeszteńska bu­
dzić powinna ogólny interes tak w naszych sferach 
rolniczych, jak przemysłowych. To też pożądanem 
jest, aby zgłoszenia jeszcze liczniej płynęły, powin­
niśmy bowiem przekonać się naocznie, o ile postąpił 
kraj pobratymczy, a z jego działalności, rozwoju i po-

CZAS z Czwartku 20 Sierpnia 1885,

| mogli. Zwrócić też należy na to jeszcze uwagę, by 
uczestnicy wycieczki wystąpić zechcieli jak najliczniej 
w strojach narodowych. Ostateczny program podanym 
będzie niebawem do publicznej wiadomości, nie ozna 
czono jeszcze bowiem stanowczo, gdzie nastąpi punkt 
spotkania się reprezentantów Rad miejskich lwów 
skiej i krakowskiej.

— Sąd wyższy krajowy w Krakowie stara się 
usilnie o tak konieczne powiększenie sił manipula 
cjjnych, tak przy sądzie wyższym krakowskim, jak 
przy sądzie krajowym, oraz przy sądach obwodowych 
i powiatowych. Dąży mianowicie sąd wyższy do pod 
wyżizenia płac urzędnikom, prowadzącym księgi hi 
poteczne i gruntowe, którzy pod tym względem w sto 
sunku do innych prowincyj są w kraju naszjm po­
krzywdzeni. Sąd wyższy domaga się w swej uchwale 
by dyrektor hipoteki przy sądzie krajowym miał VIII 
rangę, adjunkt zaś sądu krajowego, tudzież dyrekto 
rowie hipotek przy sądach obwodowych mieli IX klasę 
rangi, wreszcie by prowadzący księgi gruntowe przy 
sądach powiatowych systemizowani byli według Ś 
klasy rangi. Także projektuje sąd wyższy utworze 
nie 20 posad praktykantów hipotecznych, z adjutum
500 złr. rocznie i prawem awansu, bez względu na 
to, czy pełnili służbę przez lat 12 jako podoficerowie,

— Rada miasta uchwaliła na posiedzeniu d. 9go 
z. m. nazwać przecznicę łączącą ulicę Dietla z ulicą 
Miodową na Kazimierzu ulicą „Boczną."

—  Przy zbliżającem się otwarciu kursów szkół 
średnich, ważną jest dla rodziców rzeczą odpowie­
dnie umieszczenie synów. Niedość bowiem, aby ciż 
znaleźli wygodę i opiekę, lecz potrzeba nadto, aby 
mieli przed oczyma wzór dobrego wychowania i tak 
potrzebnej w życiu ogłady. Tych warunków dostar­
czyć może rodzina szlachecka z Księstwa Poznań­
skiego, od pewnego czasu tu osiadła, która życzy 
sobie przyjąć kilku uczniów, zaręczając troskliwą 
opiekę i dozór, a nadto konwersacyę francuską i nie 
miecką w domu. Bliższych szczegółów udzielą pp. Pod 
czascy przy ulicy Poselskiej pod L. 19 w Krakowie.

— Cmentarz krakowski, (M. Z.) Wróciwszy 
po czteromiesięcznej nieobecności do Krakowa, we 
dług mego zwyczaju, odwiedzam moich przyjaciół; 
żyjących dla powitania, zwłoki umarłych dla uczcze­
nia drogiej sercu memu ich pamięci, a dla oddania 
należnego hołdu ich cnotom i zasługom. W ubiegłym 
więc tygodniu odbyłem moją pielgrzymkę na cmen­
tarz krakowski, to miasto umarłych, między któremi 
spore grono moich przyjaciół i dobrodziejów. Ale jak 
że mi się przykro zrobiło na widok braku najzwy­
klejszego starania o należyty porządek, czystość i 
odpowiednie utrzymanie tutejszych ścieżek i chodni­
ków, zarośniętych trawą i chwastem, pokrytych ku­
pami śmiecia, może przed pół rokiem zgarniętego, ale 
z miejsca nieuprzątnionych.

Gdziekolwiek na bocznych chodnikach postąpisz, 
wszędzie potrącisz: na kupy śmieci i gr zu, na bru­
zdy od kół wozowych i pozostały gnój koński; pra­
wie na każdej• ścieżce wybujałą trawą zarośniętej, 
nie uchronisz się od przemoczenia swego obuwia. Do 
wielu grobowców dostęp przed chwastem niemal jest 
niemożebny. Nie zbliżysz się do nich bez przykrego 
uczucia, iż żyjący tak mało dbają o uszanowanie 
dla zwłok tu spoczywających i wdzięczną pamięć 
zasług, położonych -Tfietyiki dla naszego miasta, ale 
dla całego kraju. Ltotnie obecny stan naszego cmcn 
tarza pod względem porządku i schludności, to nie 
wielko miastowe grobowisko, ale cmentarz lichej 
wiejskiej parafii, lub nędznej mieściny starozakonnych 
okopisko.

Nie wiemy, czyli Kraków ma w swym budżecie fun­
dusz na ogrodowe potrzeby cmentarza; ale zwraca 
;ąc uwagę na obecny jego nieporządek, prosimy Ra­
dę miejską o należną opiekę i odpowiednie utrzy­
manie chodników naszego cmentarza; mając zaś tyle 
dowodów jej starań o nasze plantacye, tak ozdobnie 
przeistoczone, a w tak wzorowym porządku utrzy­
mywane, jesteśmy przekonani, iż Rada miejska po­
trafi skutecznie zaopiekować się Cmentarzem ; iż 
nie ścierpi jego niechlujstwa i zaniedbania obecne­
go ; iż znajdzie fundusz nietylko na koszta najry­
chlejszego oczyszczenia chodników i ścieżek cmenta 
rza; ale i na przyszłe w należytym porządku ich 
utrzymanie, bodajby takowy fundusz na razie sub 
skrypcyą opędzić, a nadal ustalić się miało opłatą 
25— 50 cent., corocznie pobierać się mającą od 
poszczególnych rodzin, stałe groby tutaj mających.

— W Łobzowie, z powodu niepogody, nie mógł 
się wczoraj odbyć festyn zapowiedziany w ogrodzie, 
młodzież kadecka urządziła więc tylko zabawę z tań­
cami w sali pałacu łobzowskiego.

— W sprawie środków ostrożaości ze względu" 
na cholerę szerzącą się w Hiszpanii i Francyi, P rze­
gląd lekarski pisze: Z dniem każdym nawiedza cho­
lera w Hiszpanii i południowej Francyi obszary roz-

leglejsze, a reszta państw stałego lądu zaczyna się 
poczuwać do obowiązku zapobiegania rozwleczeniu za­
razy, za pomocą odpowiednich rozporządzeń tak, jak 
w roku zeszłym. —  To też austryackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłało do władz krajów ko­
ronnych rozporządzenie następującej treści z d. 4-go 
b. m : Wobec okoliczności, że wybuch cholery w Mar­
sylii urzędownie stwierdzono, a zaraza nawiedziła 
miejscowość, z której nader łatwo może być zawle 
czoną w granice monarchii austro węgierskiej, uważa 
Ministerstwo spraw wewnętrznych za konieczne na­
dać moc obowiązującą rozporządzeniu z dnia 10 go 
listopada [1884 1. 18.172, dotyczącemu badania i 
strzeżenia podróżnych powracających z okolic zarazą 
nawiedzonych. W myśl tegoż rozp rządzenia winni 
właściciele hotelów i tym podobnych zakładów, jak 
niemniej ich dzierżawcy i osoby prywatne stosować 
się ściśle do obowiązujących przepisów meldunko 
wych, cprótz tego dawać znać natyvhmiast miejsco­
wej władzy policyjnej o każdym podróżnym p:zjby  
wającym z połuduiowej Francyi i Hiszpanii, aby 
władze odnośne mogły wypełnić obowiązek swój, a 
mianowicie zbadać stan zdrowia osób przybywających 
przez lekarza urzędowego i poddać ich trzechd ioweŁ 
obserwacyi. Na wypadek pojawienia się u przybyłych 
objawów cholery lub tylko objawów zwiastujących 
ją, należy zarządzić środki zdążające do odosobnie­
nia, leczenia i dezinfekcyi. Samo przez się rozumie 
s ę, że rozporządzeń wydanych w ogólności na wy­
padek wybuchu zarazy należy przestrzegać i przy 
pomnieć je władzom podwładnym. Równocześnie je­
dnak należy zwrócić uwagę władz, a przez nie gmin, 
aby wśród wykonywania środków zaleconych przeciw 
zawleczeniu cholery z zagranicy, trzymały się ściśle 
rozporządzeń wydanych przez władze wyższe, a za­
niechały wszelkich środków dalej idących, aniżeli środ 
ki wskazane im temi rozporządzeniami.

— W kopalni nafty Dra M. Fedorowicza w Sia­
rach, a mianowicie w szachcic na Kamieńcu, nastą­
piła w tych dniach eksplozya gazów, skutkiem czego 
5 robotników zajętych przy szacheie, tudzież 2 osoby 
przechodzące koło niego, doznały ciężkiego poparz - 
nia. Według dochodzeń prawdopodobną przyczyną 
eksplozyi było nierozważne użycie maszyny parowej 
do roboty w chwili, w której nader silnie nagroma­
dziły się gazy w szachcie. O wypadku tym zawiado­
miono prokuratoryę państwa w Nowym Sączu.

—  Lwów 18 sierpnia. ( X )  Rocznicę urodzin Ce­
sarza Franciszka Józefa, obchodziła dzisiaj Stolica 
kraju w sposób uroczysty; w świątyniach archikate- 
dralnych wszystkich trzech obrządków, tudzież w świą­
tyniach innych wyznań, odbyły się solenne nabożeń­
stwa, na których byli obecni reprezentanci naczelnych 
władz rządowych i autonomicznych. W archikatedral- 
nym kościele obrz. ła ć , odprawił mszę pontyfikalną 
Najprzew. arcybiskup Morawski; na nabożeństwie był 
1 1 obecny JE. Namiestnik F. Zaleski, prezydent Iz­
by deputowanych, Dr Fr. Smolka i uczestnicy wszy­
stkich władz rządowych i autonomicznych. Honorowe 
miejsce przeznaczone dla Marszalka krajowego, było 
opróżnione, albowiem Dr Zyblikiewicz nie wrócił 
jeszcze z kąpiel. Garnizon tutejszy wysłuchał mszy 
polowej na błon ach janowskich. Z połudn:a odbył 
się obiad galowy u p. Namiestnika; w południe zaś 
iczne deputaeye rozmaitych władz i instytucyj skła­

dały na jego ręce życzenia d!a Naj. Pana.
Zawiązuje się tu n o w e  p o l i t y c z n e  S t o w a ­

r z y s z e n i e  r u s k i e ,  o tendencyach nieznanych 
jeszcze dla ogółu, dotychczas bowiem, w kółku po 
ufnem, ułożono tylko Statut i przedłożno go Namie­
stnictwu do zatwierdzenia.

W zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie, zmarł 
wczoraj po długoletnich cierpieniach, Dr Marceli S i- 
t e r s k i ,  adwokat krajowy, przeżywszy 38 lat. G łó­
wną praktyką jego, gdy jeszcze cieszył się zdrowiem, 
były obrony w Sprawach karnjch przed tutejszymi 
sądami karnymi.

Tutejsza Izba njtarjalna wzywa kandydatów no- 
taryaluych do ubie ania się o substytucyę opróżnio­
nych posad c. k. notaryuszów w Brodach i Trem­
bowli.

- Dar. Cesar* udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Caukiew w powiacie Samborskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Komitet pomocy dla wyd.hm yih z Prus roda­
ków naszych zawiązał się także w Buczaczu. W skład 
komitetu weszli: Wład Czajkowski, Ign. Cywiński, 
Ludw. Szawłowski, Włodz. Morawski, X. kan. Stan. 
Gromnicki, X. kan. Wład. Drozdowski i Dr Edw. 
Krzyż inowski. Komitet ścisły postanowił rozszerzyć 
się i zaprosił do swego grona i akcyi ludzi znanych 
z gorliwości obywatelskiej.

—  Toruń 17 sierpnia. Myluem jest twierdzenie szan. 
korespondenta Czasu z Iwonicza, zamieszczone w Nrze 
179 tegoż pisma z dnia 8-go b. m., jakobym zna­

komitą powieść He. ryka Sienkiewicza p t. „Ogniem 
i mieczem" przerobił „na wyłączny użytek p. Laso­
ckiego, dyrektora prowincyonalnego teatru. Tak nie 
jest. Pisałem tę sztukę wyłącznie dla wielkich tea­
trów, które jedynie mogą ją  należycie przedstawić. 
P. Lasocki nabył ją  odemnie wyłącznie z prawem 
grania w prowincyonalnych miastach w Galicyi.

Przy tej sposobne ści pozwolę sobie nadmienić, iż 
pierwotny tekst, jaki posiada p. Lasocki, znacznie 
poprawiłem i że p. Lasocki wkrótce taki tekst po­
prawny otrzyma.

B enedykt Pobóg, 
autor obrazu dram. „Ogniem i mieczem." 

—  Ofiarność. Hr. Józef Tyszkiewicz na pamiątkę 
swego srebrnego wesela ustanowił ośm stypendyów 
po czterdzieści rubli dla synów mieszczan z Pułągi 

Kretyngi, bez różnicy wyznania.
Wladumoiel policyjne. Straż policyjna 

przytrzymała wczoraj wieczorem na Kazimierzu Ję­
drzeja Dziubę, zbiegłego z aresztów miejskich w Pod­
górzu.

W policyi złożono około dziesięciu reńskich w dro­
bnej monecie, znalezionych wczoraj po południu na 
Kleparzu, oraz kilka kluczyków na Żelaznem kółku, 
które Józef Opolski, stróż domu pod L. 7 na Małym 
rynku znalazł dzisiaj rano.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llej  
do 4ęj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
aie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie J ,12.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.'

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Salon  artystyczny B iasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

D. 18go sierpnia pochmurno, zrana i po połu­
dniu deszcz; term. od 10-8 doszedł do 1 8 6  C. Ba­
rometr się podniósł; o godzinie lej rano d. 19go stan 
ego był 738 2 millim., term. 10-2 C. - -  Wiatr za­

chodni.
— We czwartek d. 20go sierpnia: ś. Bernarda 

opata Klarew.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i naukowe.

Podajem y tu szczegółowy repertuar T e a t r u  
i r a k o w s k i e g o  z ubiegłego kursu 1884/1885, 
począwszy od 30 sierpnia 1884 r., w którym to 
dniu rozpoczęły się przedstaw ienia po powrocie 
artystów  ze Szczawnicy, do 30 m aja 1885 r., tj. 
do przybycia Operetki lwowskiej.

Przez ten przeciąg czasu odegrano na tutejszej 
scen ie :
N o w o ś c i  w y s t a w i o n e  p o  r a z  p i e r w s z y  

l n b  l i t w o r y  w z n o w i o n e .
I.

Oryginalne utw ory polskie.
a) D r a m a t a :  „Śm ierć W ładysław a IV ," w 5 

aktach Józefa Szujskiego; „Optymiści," w 5 ak. 
lr. St. Rzew uskiego; „A rna Oświęcimówna," A n­
toniewicza.

b) K o m e d y  e: „N>wy D iiedzic," w 3 aktach 
Św iderskiego; nO własnej sile," w 3 akt. Św ię­
cickiego; „Fribe," w 5 aktacd K. Zalew skiego; 
„Mąż z grzeczności," w 4 ak. Abrahamowicza • 
Ruszkowskiego 1

c) S z t u k i  l u d o w e :  „Chata za w sią," w 5 
ak taah  M illerowej i G alasiew icza, m azyka No­
skow skiego; „ Jak  Kraków  płacze i śm ieje się," 
z m uzyką Śouenfelda.

II.
P rzekłady .

a) T r a g e d y e  i d r a  m a t a :  „Śmierć W allen 
steiua" S h i l le r a ;  „Jalia ,"  w 3 aktach F euile ta ; 
„M enomta," w 4 aktach W ildenbrucha; „Księżna 
IJdaszkin" w 5 ak. F reitaga.

b) K o m e d y e :  „ W Gościnie" czyli „Reif-Rei-

CESARZ ALEKSANDER W P O Ł A M .
(9) (Ciąg dalszy).

W Puławach po upojeniu, nastąpiło bolesne roz­
czarowanie.

Ile ucierpieć m usiała dum a m acierzyńska księ­
żny i je j zawsze gorący patryo tyzm , łatw o sobie 
przedstawić, gdy  tak  bliską niedawno zdaw ała się 
t yć chwila, że wielki mocarz z Puław  podąży do 
W arszaw y, a cała Polska powita go królem, księ 
ci u Adamowi zawdzięczając swe wskrzeszenie. 
Tam  już wszyscy oczekiwali tego tryum falnego 
pochodu.

Co więcej —  polskim zwyczajem chciano w y­
przedzić w ypadk i, a  niecierpliwie oczekując Ale­
ksandra, przygotowywano pow stanie przeciw rzą ­
dowi pruskiem u. Ci sami ladzie, którzy pamfleta- 
mi na  Targow icę i króla i tajnem i odezwami 
pobudzali lud w arszaw ski do wybuchu i przyspie 
szyli pow stanie Kościuszki, teraz puścili w obieg 
gorące pism o: „Czy Polacy mogą się wybić do 
niepodległości." K siążę Józef, ja k  już wspom nie­
liśmy, należał do najgorętszych. Po raz pierwszy 
i jedyny  oczekiwano w W arszawie w ojska rosy j­
skiego, ja k  zbawienia. Przestano śpiew ać: „Marsz, 
m arsz! D ąbrow ski z ziemi włoskiej do Polski," a 
ktoś ułożył bajkę na krój klasyczny, ja k  syn im ­
peratora Rzymu, którego legie zdobyły kraj dale­
ki, stał się obrońcą ludu podbitego, zmazał krzyw ­
dę swych przodków i rozkuł naród z niewoli. 
B ajka pozostała b a jk ą , a tylko praw dziw e k rą ­
żyły piosneczki, podżegające niechęć do Niemców.

Najzaw ziętszy w róg „M oskwy," ja k  zwał za­
wsze państwo rosyjskie J. U. N iem cew icz, zpoza 
A tlantyku, gdy  doszła wieść o podróży Aleksan 
dra  —  pisze do księcia jen e ra ła : „W ielbić trzeba 
zrządzenie O patrzności, że wnuk t e j , która Puła 
wy z ziemią zrów nać, a  Polsce cios śm iertelny 
zadać postanow iła, przybyw a teraz w dom W. Ks.

Mości, ten przybytek cnót i pam iątek narodowych, 
jako  gość, przyjaciel, wybawca."

L ist nadszedł z Am eryki zapóżno, a książę-je- 
nera ł, o którego usposobieniu i zachowania się 
w czasie pobytu A leksandra w Puław ach nie 
w spom inają papiery fam ilijne, znać dośw iadcze­
niem i wiekiem najm niej okazał się skory do złu­
dzeń, odpisuje Niemcewiczowi, skarżąc się gorzko 
„na niestałość umysłu im peratora Rosy i."

Książę Adam najwięcej c ierp iał, bo doznał po­
trójnego zaw odu: w zniszczonych nadziejach p a ­
trio tycznych , w obalonych zam iarach i usiłowa 
niach m ęża stanu i w uczuciach przyjaźni.

Pierw szy to zaw ód, więc najcięższy, i śmiało 
twierdzić można, iż choć C zartoryski miał jeszcze 
nieraz zerw aną nić naw iązyw ać, choć odzyskał 
znów w pewnych chwilach wpływ i przewagę, 
uie m iała już nigdy powrócić ta  ufność wzajem na 
w całej pełni młodzieńczego uczucia, ja k a  ich 
dotąd łączyła.

W szystko znów oddalało się w nieokreśloną 
przyszłość, a  może zrywało się na zaw sze, skoro 
pierwszej próby nie w ytrzym ał ten stosunek oso­
bisty, który miał być jed y n ą  rękojm ią i podstaw ą 
całego system atu. G dy runęła ufuość, z dawnej 
przyjaźni pozostała szczerość, której listy C zar­
toryskiego do A leksandra da ją  nam w yjątkow y 
przykład. L isty te przynoszą obopólny zaszczyt, 
tak  tem u, który potężnem u m onarsze w ypowiada 
gorżkie praw dy z tak ą  bezw zględnością, a nie 
oszczędzając miłości w łasnej, jem u zarzaca całą 
winę popełnionych błędów i doznanych klęsk, ale 
także są one chlubnem świade twem dla tego, 
który te praw dy tak  tw arde przyjm uje bez obra 
zy i niechęci.

Nie zerwał się też węzeł za młodu tak  silnie 
zadzierżgnięty. Książę Adam dymisyi w przede 
dniu groźnych w ypadków uie żądał, bo mniemał, 
że byłoby to rodzajem dezercyi z obranego s ta ­
w iska wobec klęski, k tórą  przewidywał, ale już 
wtedy powziął zam iar z pierwszej korzystać chwili, 
aby złożyć z siebie ciężką odpowiedzialność. Na

łożył sobie jeszcze jedną ofiarę, położył swój pod­
pis na traktacie zaw artym  w Poczdamie.

„Predylekcya bez granic, ja k ą  okazyw ałeś N. 
Panie wobec Prus, zmniejszenie zaufania i chłód, 
który dostrzeżono w Tobie wobec Twoich m ini­
strów , sprawiły, że dwór ten mniej nas sobie w a­
żył i mniej się nas lękał, że w układach coraz 
większe staw iał trudności, gdyż m iara niełaski, 
ja k a  na mnie spadała, u jęła znaczenia słowom T w e­
go m inistra i pogorszyła w arunki stypulacyi nie 
szczęśliwego trak tatu  w Poczdamie, a żałować 
zawsze będę, żs zbieg okoliczności zniewolił mme 
do położenia pod nim mego podpisu." (List ks. 
Adama do Cesarza A leksandra, kwiecień r. 1806)

Jakoż jedynem  ustępstw em , które uzyskano 
w traktacie poczdamskim, było pozwolenie przej 
scia terytoryura pruskiego dla arm ii rosyjskiej, 
spraw ę zaś przystąpienia Prus do koalicyi zosta­
wiono w zawieszeniu.

Tym czasem  zaś po powrocie hr. S tadiona z Pu­
ław, gabinet wiedeński w ydaje wojnę Napoleono 
wi licząc na to, że nietylko A leksander z 80.000 
arm ią już stoi na granicach Austryi, lecz że Pru 
sy nie zdołają się oprzeć jego naciskowi.

Na wieść o rozpoczętych krokach wojennych, 
cesarz A leksander opuszcza Poczdam i jego po 
nęty i przez Szlązk spieszy do swej a rm ii, która 
z Puław tymczasem wyruszyła i stanęła pod 
Ołomuńcem.

Cesarz A leksander, jak  zamącił akcyę dyplom a­
tyczną, chcąc uchodzić wobec Polaków i wobec Au­
stryi za wybawcę, a równocześnie podobać się na 
dworze berlińskim, tak  teraz żądzą osobistej s ła ­
wy wielkiego wodza i chęcią popularności w ar 
mii, paraliżuje przygotowawcze kroki wojenne. 
Czartoryski nalega, aby Cesarz powrócił do R<>- 
syi, a naczelne dowództwo zostawił jłowi Kutuzow. 
Od powrotu z Berlina, A leksander niechętnie przyj 
muje rady księcia Adam a i w niczem niemi się 
nie powoduje.

Ustawicznie przepędza czas w obozie, wśród 
żołnierzy, a swoją obecnością krępuje strategicz 
ne działania. W wojsku rosyjskiem  pow stają sk a r­

gi na brak żywności, ztąd niechęć do władz au 
stryackich. W śród wojsk dwóch armij sprzym ie 
rzonych powstaje antagonizm , dach upada.

Przeciwnicy polityki Czartoryskiego szerzą po­
głoski, że wojsko austryackie je s t niezdolne do 
ooju. Kutuzow radzi, aby cofnąć się od Ołomuń 
ca i połączyć się z arm ią arcyksięcia Karola w W ę­
grzech —  za czem książę Adam przem awia. Ale 
cesarz A leksander postanaw ia czekać na nieprzy­
jaciela i w animuszu rycerskim  przyspiesza w y­
danie walnej bitwy, w warunkach najbardziej nie­
korzystnych, obierając wśród walki dla swej osoby 
stanowisko na punkcie najbardziej zagn źonyfn.

Krwawo dla sprzymierzonych wstało d. 2 gru- 
duia 1805 r. słońce pod Austerlitz, które miało 
tak jasny  promień rzucić w d zh jach  bohatera 
z pod Piramid, zwyciężcy z pod Marengo.

Nie naszem zadaniem  opowiadać przebieg wiel 
kiej batalii, w której po raz pierwszy nowy ce­
zar Francyi zmierzył się oko w oko z arm ią dwóch 
sprzymierzonych imperatorów i skruszył ich po­
tęgę'

W ogólnym wojsk austryacko-rosyjskich popło­
chu — A leksander odciętym został od swego o- 
bozu. błąkał się na pobojowisku samotrzeć z adju- 
tantem  i księciem Adamem, który wś ód bitwy 
nie chciał go odstąpić, a choć cała kam pania pro­
wadzoną była wbrew jego myśli, podzielał jej tru ­
dy i niebezpieczeństwa. W szyscy trzej omal nie 
zostali wzięci jeńcem.

Książę Adam powody doznanej klęski w wspo 
mnianym już liście do Cesarza przypisuje wyłą 
cznie temu, że A leksander swą obecnością wszyst 
kie plany Kutuzowa krzyżował.

Następnie epizod jeszcze sromotniejszy. Gdy wre­
szcie z pobojowiska pieszo schronił się Cesarz z Czar­
toryskim  do Holitz, — wśród zgiełku uciekającego 
wojska rosyjskiego wznosiły s ę okrzyki, że Au 
stryacy zdradzili, że trzeba się na nich pomścić 
lub uciekać do Rosyi.

C zaitoryski na leg a ł, aby Cesarza Franciszka 
nie opuszczać, ale w raz z D i m  rozpocząć rokowania 
o pokój —  m niem ał on słu szn ie , że Napoleon ła ­

tw iejsze Austryi postawi warunki, gdy będzie miał 
do czynienia z dwoma solidarnie złączonymi mo­
narchami, pomimo zadanej im k lęsri. Nadto ra  
dził un, że skoro konlicya europejska nie przyszła 
do skutku, wob c uporu i złej w iary P iu s , skoro 
odniesiono przegraną — należy teraz w układach 
nie rozdrażuia'' N apoleona, ale szukać z nim zbli­
żenia. Przedew siystkiem  zaś dom agał s ię , aby 
Cesarz A leksander spotkał się z Cesarzem F ran­
ciszkiem i porozumiał — czego wy m agała zresztą 
wzajemna godność i kousekweneya.

Daremne były przedstawienia. P.»nika ogarnęła 
nietylko wojsko ale i monarchów. Gdy Cesarz 
Frauciszek schronił się do Cieszyna, aby ztam tąd 
udać się na W ęgry— Cesarz A leksander porzucił 
swą armię i swego sprzym ierzeńca, a przebrany 
po cywilnemu, zataiwszy swe nazwisko, z H ditz 
bez w ytchnienia przedzierał się ku Karpatom- 
Nie odstąpił go Czartoryski. Była to przepraw a 
ciężka, pełna niebezpieczeństw i tradow. Cesarz 
nie został ligdzie poznany. Pierw szy odpoczynek 
znaleźli uchodzący u jak iegoś proboszcza w oko­
licach W adowic, który ich przyjął na nocleg. D al­
szą drogę przebywano z pośpiechem. Miniono K ra­
ków, Sandomierz, Puławy bez zatrzym ania, gdzie 
przed paru miesiącami Cesarz obozował i dozna­
wał tak  świetnego przy jęc ia , gdzie teraz z naj­
większym niepokojem czekano wieści z pola 
bitwy.

Przebyw szy granicę państw a rosyjskiego, opaił 
się A leksander z swymi dwoma towarzyszam i 
w M iędzyrzeczu — a tu zastaw szy KoLStantego 
Czartoryskiego — po raz pierwszy c dsłonili inco­
gnito. K siążę Konstanty obdartych zaopatrzył 
w odzienie i bieliznę — i tu też znaleźli posilenie 
i wytknęli nieco po niezm iernych trudach niefor­
tunnej kam panii i długiej a spiesznej podróży, 
pełnej przygód.

(Dokończenie nastąpi).

L . D ę b ic k i .
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flingen," w 5 aktach Mosera; „Przyjaciel Fryc," 
w 3 akt. Erkmana i Cbatriana; „Syn Giboyera," 
w 5 aktach Augiera; „Wieczór Trzech Króli," 
Shakespeara w 5 aktach; „Księżna Martin," w 1 
akcie Meilhaca; „Dziecię Szczęścia," w 5 aktach 
pani Birch-Pfeifer; „Dyoniza," w 4 aktach Da- 
masa.

c) F a r s y :  „Za granicą" czyli „Willa Blancmi- 
gnon," w 3 ak. Chivot i Dnrn; „Podróż do Sa- 
matry,11 w 4 aktach Mamrota i O. W eissa; „Por­
wanie Sabinek" w 4 aktach, Fr. i S. v. Schon- 
tban; „Oj te dziewczęta," w 4 aktach Rosena; 
„Chrzciny Maciusia," w 5 aktach Grangć i Ber­
nard; „Podróż na Kaukaz," w 3 aktach pp. Bla- 
vet i Carrć; „Budząca się Wenus," w 3 aktach 
pp. Bnrani, Ordoneau i Cermoise; „Piętro wyżej," 
w 1 akcie pp. Varin i Boyer.
Utwory w poprzednich latach po raz 
pierw szy w ystaw ione lub w znow io­

ne, a w  rzeczonym  kursie  grane.
I.

Oryginalne utwory polskie.
a) T r a g e d y e  i d r a m a t a :  „Halszka z Ostro­

ga," Szujskiego; „Małek," Brzozowskiego; „Gwia­
zda Sybiro," hr Starzeńskiego; „Konfederaci Bar­
scy," Mickiewicza; „Przeor Paulinów," Juliana 
z Poradowa; „Odsiecz W iednia," Rapackiego; 
„Trzeci Maja," Kraszewskiego.

b) K o m e d y e :  „Górą Nasi," K. Zalewskiego; 
„Panie Kochanku," Kraszewskiego; „Podróżoma- 
n ija ,"  Korzeniowskiego; „Bibiński," w 1 akcie 
Gawalewicza; „Wujaszek Alfonsa" i „Złoty Cie 
lec," w 1 akcie St. Dobrzańskiego; „Radcy Pana 
Radcy;" „Dom Otwarty;" „Gęsi i Gąski; „Polo­
wanie na m ęża," Bałuckiego; „Jacuś," Lubow- 
skiego; „Dzieciaki," w 1 akcie świderskiego.

c) U t w o r y  l u d o w e ;  „Kościuszko," Anczyca; 
„Dwaj Złodzieje," układ Anczyca; „Podróż po 
Warszawie," Szobera i Sonnenfelda; „Willija św. 
Andrzeja," w l akcie Djrowskiego; „Wiara, Na­
dzieja i Miłość," oraz „Noc św. Jana," Staszczy- 
ka; „Krakowiacy i Górale," Kamińskiego.

H.
Przekłady.

a) T r a g e d y e  i d r a m a t a :  „Fedora," W. Sar- 
don; „Dwie Matki," Catul-Mendes; — „Zbójcy," 
Schillera; „Właściciel Kuźnic," Ohneta; „Dwa 
Św iaty,“'Feuilleta; „Odette," W. Sardou; „Adrien­
ne Lecouvreure," Scribe i Legouve; „Marya Stu­
art," Schillera; „Dama Kameliowa," Dumasa; — 
„Frou-Frou," Meilhac i Halevó; „Romans Paryski," 
Feuilleta.

b) K o m e d y e :  „Rewizor Petersburski," Gogola; 
„Wojna podczas pokoju," Mozera ; „Sprzymierzeń 
cy,“ P. Moreau; „Bezczelni,"(Augier; „Jak wam 
się podoba," Schakspeara; „Świat Nudów," Pail 
lerona; „Margrabia Yillemer," pani Sand; „Dani-

się,1szewy," Piotra Newskiego; „Rozwiedźmy 
W. Sardou; „Wesele Figara," Baumarchais.

c) U t w o r y  l u d o w e :  „Dwie Sieroty," d’Ett- 
neri; „Chata pod lasem," F. ;Soulić; „Złodziejka," 
Grange i Lambert Thiboust; „Ubodzy w Paryżu," 
E Brisbari i Nus; „Trójka hultajska," Nestroja.

Przedstawień danych było 156, podczas których 
odegrano nowo-wystawionych dramatów polskich 
3. Komedyj 4. Ludowych utworów 2. Nowo-wy- 
Btawionych w przekładach dramatów 4. Komedyj 
7. Fars 8. Dawniej wystawionych polskich dra­
matów 7. Komedyj 12. Utworów ludowych 7. Da­
wniej wystawionych w przekładach dramatów 11. 
Komedyj 10. Utworów ludowych 5. Ogółem za­
tem przedstawiono w ubiegłam kursie tragedyj 
dramatów 25, komedyj 33, utworów ludowych 14, 
fars 8. Polskich oryginalnych utworów nowych 
razem 9, dawniej wystawionych 26, przekładów 
nowych 19, dawniej wystawionych 26, ogółem 80 
utworów.

( W. Ł .) B ł. Władyeław z Gielniowa, rys history­
czny z piętnastego wie1, u napisał Stanisław Ja  
strzębinc — Kraków w diukam i Wł. Anczyca — 
1886 str. 322 in 8 vo. Pobyt dziewięciomiesięczny 
w Polsce św. Jana Kapistrana w latach 1453 
1454 rozbudził ogromnie u nas uczucie religijne, 
pociągając młodzież uniwersytecką do życia asce­
tycznego w bernardyńskiej celi. Będą z nich gor­
liwi krzewiciele wiary między ludem, zbliżeni doń 
ubóstwem, którzy sprowadzą dla zakonu bernar 
dyńskiego uwielbienie na długie lata. Do ostatnich 
chwil Ojciec Bernardyn był łącznikiem między 
chatą a dworem, a cześć dla cudotwórców tego 
zakonu ugruntowaną jest w każdej z prowincyj 
dawnej Polski. Błogosławieni: Szymon z Lipnicy 
Jan z Dukli, Rafał z Proszowic i Ładysław inaczej 
Władysław z Gielniowa, świadczą o głębokim asce 
tyzmie i czynności dueba religijnego naszych pierw­
szych bernardyńskich klaszt /rów w Polsce w przed­
dzień epoki odrodzenia i zjawienia się humanizmu.

Mamy przed sobą poważnych rczmiarów ksią­
żeczkę pod powyższym tytułem, zajmującą się 
skreśleniem żywota jednego z tych cudotwórców

XV wieku — mniej u nas znanego patrona W ar­
szawy bł. Łady sława z Gielniowa, zmarłego 1505 
r. w klasztorze stolicy.

Stwierdzone cuda po śmierci tego zakonnika 
w ciągu XVI wieku, i w czasie powietrza w W ar­
szawie i pożarów tego miasta, nieprzerwana cześć 
dla jego świątobliwości, skłoniły Zygmunta III i 
wszystkich biskupów polskich do starań o jego 
kanonizacyę. Urban VIII polecił rozpocząć proces, 
jednakże dopiero w r. 1753 sprawa o tyle przy­
szła do skutku, że nasz patron został beatyfiko­
wanym i pomieszczonym w kalendarzu, choć da­
wniej już na jego cześć budowały się ołtarze i 
kaplice.

Praca p. Jastrzębca zjawia się na czasie i zaj­
muje poważne miejsce obok licznych monografij 
naszych patronów i źródłowych ich życiorysów, 
pomieszczonych w ostatnim tomie Monumentów 
Bielowskiego. Jakkolwiek co do żywota błogosła 
wionego W ładysława nie przynosi więcej szczegó­
łów nad te. które ży woto-pisarz jego XVII wieku, 
Ojciec Wincenty Morawski podał (1622), daje nam 
na podstawie nieznanych dotąd aktów klasztoru 
warszawskiego obszerne wiadomości o usiłowa­
niach w sprawie odszukania reszt i kanonizacyi 
patrona Warszawy.

Umiał też autor wyzyskać dla swego celu prace 
nowsze, posługując się badaniami Maurycego Dzie 
duszyckiego co do pobytu Jana Kapistrana w Pol­
sce i kroniką Jaoa z Komorowa, ogłoszoną przez 
Zeissberga, co do zasług naszych Bernardynów
XVI wieku, których krótkie życiorysy podaje. 
Żałować wprawdzie przychodzi, że autor za mało 
zajmował się sprawdzeniem pobytu błogosławio­
nego Ładysława w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
że nie zajrzał do aktów Gielniowa, by skreślić 
stosunki, jakie tam cześć św. Władysława wywo­
łała i spisać miejscowe podania i t p. ale jak  na 
początek, praca to dobra i nieustępująca innym 
tego rodzaju. Zdaje się, że autorowi nietyle cho­
dziło o uczoną książkę, jak  raczej o przeniesienie 
czci zmarłego zakonnika, tak powszechnej w War­
szawie, w inne części Polski. Nie jeden jednak 
znajdzie się tu pouczający szczegół dla historyka, 
a opisy kościołów, kaplic, ołtarzy i wotów, do 
dziejów kultury i sztuki w Polsce niemało przy­
noszą wiadomości. Dodajmy, że w końcu pomie­
ścił autor dawne modlitwy i nabożeństwo do św. 
Władysława z Gielniowa, dając przez to książce 
swej i użytek kościelny.

D zieła  Łuc. Sicmieiiskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym, pisarzu.

Gospodarstwo handel i przemysł.
K am pania gorzelniana. W dziewięciu 

miesiącach kampanii gorzelnianej w roku 1884 5 
j. do końca maja b. r. wyrobiono we wszyst­

kich gorzelniach przedlitawskich ogółem 74,234.297 
hektol. alkoholu. Z tego przypada na G a l i c y ę  
23,385.021 hektl,, na Czechy 24,501.355 hektol., 
Jolną Austryę 9,007.796 hektl., Morawę 7,501.948 
lektl., Bukowinę 2,432.759 hektl., na inne kraje 
znacznie mniej. Osiiągnięty z gorzelń podatek wy­
nosił 8,165.771. Ogółem wywieziono w tym czasie 
za granicę 7,815.915 hektolitrów (z Węgier hektl. 
10,349,393). — Restytucya podatkowa wynosiła 

Austryi 940,366 złr., z Węgier 1,250,513 złr.

D ziel poetycznych i  dramatycznych Fryderyka 
Sc h i l l e r a ,  illustrowanych przez znakomitych arty­
stów, wyszły nakładem księgarni H. Altenberga we 
Lwowie ostatnie dwa zeszyty XXXIII i XXXIV. Pier­
wszy z nich poczyna się od sceny 4 aktu IV i do 
chodzi aż do sceny 20 aktu IV Don Karlosa, a koń­
czy się na scenie ostatniej Wilhelma Telia, zawie 
rając 6 illustracyj; drugi mieści w sobie portret Schil­
lera, przedmowę, treść tomu I i dalszy ciąg Don 
Karlosa od sceny 21 aktu IV, aż do końca, oraz 
6 illustracyj. Tak więc ukończonem zostało wspa­
niałe wydawnictwo przekładów dzieł niemieckiego mi 
strza, zebranych i wydanych przez Dra Fr. J. Al­
berta Zippera, a drukowanych u F. A. Brokhausa 
w Lipsku. Edycya ta stoi, rzec można, na równi pod 
względem doskonałości illustracyj z dziełami Szeks­
pira, przepolszczonemi wybornie przez trzech znako 
mitych tłómaczów: St. Kożmiana, Paszkowskiego i TJ1- 
rycha, a jeżeli nie wszędzie tłómaczenie dzieł Schil­
lera dosięga tego zenitu wierności i piękności prze 
kładu, jakim się Szekspir odznacza, liczy ona między 
tłómaczami: Adama Mickiewicza, Bohdana Zaleskiego, 
Odyńca, Brodzińskiego itd. Jest to w każdym razie 
cenny nabytek dla literatury naszej, której wieszcz 
niemiecki staje się przez to jakby współobywatelem.

N iw a  z sierpnia zawiera: „O spółkach pożyczko­
wych" przez Dr A. D o n i m i r s k i e g o ;  „Listyznad 
Sekwany" przez K. W a l i s z e w s k i e g o ;  „Trzy­
dzieści lat traktatów pokojowych" przez A. Da r ó w 
s k i e g o ;  „Szkoły rolnicze niemieckie" przez Dr 
E m i l a  G o d l e w s k i e g o ;  „Sprawy bieżące" napi­
sał Chorąży. „Za pół miesiąca" przez Ch.; „Przegląd 
literacki" przez K. 5 Dr W. P.

Bogiem a prawda. powieść z osta 
tnich czasów, wydanie  drugie , przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226  str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ 
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

„R o d z e ń s t w  o “, najnowsza powieść J. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

%i t e s t e ń  18 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3770, średnio-ciężkich i ciężkich węgier­
skich 3746; razem 7516 sztuk.

Galicyjską płac. 34 do 38, 40,42 złr.; średnio-ciężką 
węgierską 35 do 37 złr., ciężką 37 do 38 złr. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz <6 Carl Schels.

Artykuły w dziale 
Izą od Hedakcyi.

„Wadeałane" nie pocho-

N A D E S Ł A N E . (2088 1-)

Polecamy
Magazyn Nowości pod firmą Leon Feintuch

w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2,
Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne fran­
cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Skład per­
fum angielskich i francuskich. W oda kolońska uznana za 
najlepsza. 9 W  Geny niższe niż dawniej bardzo przyst 
p n e .— Zamówienia z a m i e j s c o w e uskuteczniają się oi 

w rotną pocztą,

N A D E S Ł A N E . (1911-1)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. a. Spis towarów 
pa żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .  (2061-2-3)

A D W O K A T
Dr Ludwik Jawor l l las iewicz

przeniósł swą kancelaryę do Rzeszowa 
do domu p. U n s i n n o w e j  pod L. 54 w Rynku.

Telegramy własne „Czasu."
iBerno 19 sierpnia. Tagesbote skonfiskowany 

zastał dzisiaj za artykuł, omawiający postępowa­
nie nowego arcybiskupa praskiego hr. Schonborna 
i) burmistrza praskiego Czernego podczas uroczy­
stości intronizacyjnej.

W iedeń 19 go sierpnia. Wiener Ztg  donosi: 
Cesarz udzielił radcy sądu wyższego we Lwowie, 
Franciszkowi Hausserowi, z okazyi przejścia te­
goż w stan spoczynku, order korony żelaznej III 
klasy.

Cesarz zamianował radców sadowych: Karola 
Tomkiewicza w Przemyślu, Bernarda MtiUera 
w Czerniowcach, Teodora Zubrzyckiego, Wincen­
tego Lewickiego i Karola Porschyńskiego we 
Lwowie, radcami sądu wyższego we Lwowie.

W iedeń 19-go sierpnia. ( W ) Na tegorocznej 
8/bsyi Sejmu galicyjskiego będzie między innemi 

zedmiotem dyskusyi kwestya kompetencyi gali 
jakiej krajowej Rady szkolnej, oraz stosunek 

ij do ministerstwa oświecenia. Powodem tego jest 
zporządzenie ministerstwa oświecenia w sprawie 

owego planu nauk dla szkół ludowych.
W iedeń 19 sierpnia. Dyrekcya kolei pólno- 

ijej wystosowała do wszystkich stacyj, pr: 
kt^re car będzie przejeżdżał, surowe polecenie 
aby podczas przejazdu dworce kolejowe były zam 
krjięte. Naczelnicy stacyj podczas przejazdu po 
cifegu wystąpić mają w mundurach galowych.

jWledeń 19-go sierpnia. Naumowicz udał sie 
yrćzoraj do Lwowa w celu wręczenia swego me-

mofyału Arcybiskupowi Sembratowiczowi. W me­
m oriale tym oświadcza, że tak obecnego Papieża, 
ja k ;i  jego poprzedników aż do Grzegorza Wiel- 
riego uważa za antychrystów. Władze lwowskie 
zavfiadomi Naumowicz o zmianie religii i zamie­
szka w W iedniu, gdzie ruską propagandę dalej 
rozwinie.

Praga 19 sierpnia. (M) W teatrze narodowym 
odbyło się wczoraj uroczyste przedstawienie na 
cześć urodzin Cesarza, wskutek czego uroczyste 
jrzedstawienie na cześć gości słoweńskich dziś 

dopiero się odbędzie.
Praga 19 sierpnia. (M) Arcybiskup hr. Sch5n 

Dorn wystosował list pasterski do swej archidye- 
cęzyi, w którym w sprawie narodowości pisze: 
„I pod tym względem chcę być wiernym przykła­
dowi mego czcigodnego poprzednika, gdyż równą 
miłością obdarzać będę obie narodowości. Przy­
szedłem do was w imieniu Boga, a u Boga niema 
rójżnicy między narodowościami."

Praga 19 sierpnia. Narodni Listy  w kores 
pondeucyi z Kromieryża wzywają tamtejszą radę 
miejską, aby burmistrz miał powitalną przemowę 
do Cesarza w języku czeskim, iżby uświęcony ję 
zyk czeski, język apostołów słowiańskich, nie mu 
siał ustępować innemu językowi.

Berlin 19 sierpnia. Z powiatu szamotulskiego 
wydalono znów 80 Polaków, a między innymi hr. 
Turno, p. Czorbę i oficera rezerwowego Potworow 
skiego, którzy są większymi właścicielami.

Poczdam  19 sierpnia. (M ) Wczoraj odbyło 
się uroczyste odsłonięcie pomnika Fryderyka Wil- 
lelma I-go w obecności Cesarstwa, ministrów, je 

neralicyi i naczelnych władz. Przy tej sposobno 
ści odbył się przegląd załogi tutejszej. Cesarz stał 
jodczas całej uroczystości, a cesarzowa siedziała 
w powozie.

Hamburg 19 sierpnia. (M) Kongres dla sko- 
dyfikowania prawa narodów, powitany został wczo 
raj przez burmistrza Webera w imienin senatu. 
Travers-Twiss podziękował, poczem LivakiDg wy- 
łuszczył tegoroczne zadania kongresu. Wiceprezy­
dentami wybrani zostali: H. Meyer (z Bremy), 
Peabody (z Nowego Jorku), Travers-Twiss (z Lon 
dynu), Dr Wendt (z Londynu) i Dr Wolffson 
'z Hamburga).

Pary* 19 sierpnia. Z powodu śmierci Olivie 
ra Paina ogłosił Rochefort artykuł, obrażający An­
glię, który sprawił tu silne wrażenie. Policya utrzy­
muje straż około ambasady angielskiej. Ambasa­
dor angielski, którego Rochefort radzi zatrzymać 
jako zakładnika za śmierć Paina, przesłał telegra 
ficznie treść artykułu Rocheforta do Londynu, po 
zostawiając uznaniu rządu swego dalsze kroki.

B arsylia  19 sierpnia. Wczoraj umarło tu 51 
osob, a w liczbie tej 18 dzieci na cholerę. W szpi­
talu Pharao umarły' dwie osoby na cholerę. Także 

w koszarach personalu cłowego umarło parę o 
sób. Jeneralny dyrektor urzędu cłowego Pallain 
przybędzie tu z Paryża, aby się szczegółowo po­
informować co do stosunków sanitarnych, wśród 
których żyje wielu funkeyonaryuszów urzędu cło 
wego. — Od dwóch dni wieje silny mistral.

Rzym 19 sierpnia. Na Via Emanuele spadła 
dziś z wozu skrzynia z prochem, który eksplodo 
wał przy bardzo silnej detonacyi. Wskutek tego 
25 osób zostało ciężko rannych, a 4 osoby straci 
ły życie. Okoliczne domy zostały znacznie uszko­
dzone.

zapału i hymnu ludowego. Przewodniczący stowa­
rzyszenia słowiańskiego Dobry, wzniósł toast na 
cześć arcyksięcia Rudolfa, który zgromadzeni przy­
jęli z zapałem. Po uczcie odbył się bal.

Londyn 19 sierpnia. Zgromadzenie wybor­
ców w Chelsea przyjęło bezwarunkowo oświad­
czenie Dilkego, iż podniesione przeciw niemu za­
rzuty są nieprawdziwe.

Standard  dowiaduje się, że rząd angielski spo­
dziewa się za parę dni ważnych oświadczeń ga- 
finetu rosyjskiego w kwestyi Zulfikaru. Rząd ro­
syjski otrzymał już oczekiwane szczegółowe infor- 
macye topograficzne co do punktu spornego, które 
nowe światło rzucają na przedmiot nieporozumień. 
Rząd rosyjski zamierza propozycje swe ułożyć 
w taki sposób, iż prawdopodobnie wszelkie tru ­
dności szybko zostaną usunięte.

Petersburg: 19 sierpnia. Dziś ogłoszony zo­
stał sankeyonowany przez Cara regulamin, podług 
itórego nadzwyczajne kredyty, jakie stosownie do 
zarządzonej przez Cesarza mobilizacyi, tudzież 
wogóle ze względu na zachodzące stosunki wojenne 
okażą się potrzebne, badane być mają przez pre­
zydenta ekonomicznego departamentu Rady pań­
stwa, kontrolora państwowego, ministra skarbu, 
ministra wojny, kierownika ministerstwa marynarki 
na konferencyi specyalnej.

Gdyby Cesarza nie było w rezydencyi, kredyty 
nadzwyczajne, jakie specyalna konfereneya uzna 
za potrzebne, mają być natychmiast przez mini­
stra skarbn|asygnowane bez oczekiwania sankcyi 
cesarskiej.

K rasne S io ło  19go sierpnia. Na galowem 
śniadaniu z okazyi zwykłej uroczystości kościelnej 
jrzybocznego pułku gwardyi „Preobrazenskiego" 
wzniósł Car toast na cześć Cesarza austryackiego 
z powodu rocznicy urodzin.

K air 19 sierpnia. Podług Bosphore uchwalić 
miała rada ministrów w dniu 14 b. m., aby po 
jrzybyciu Drummonda Wolfa wnieść petycyę  ̂o 
jrotektorat angielski. Krążąca lista w celu zbie­

rania podpisów, trafiła na opór duchownych mu­
zułmańskich.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 19 sierpnia. Rosyjski radca kolegial­

ny Greffen uznany został winnym usiłowanego 
oszustwa, gwałtu publicznego i 'sfałszowania na­
zwiska i skazany został na pięcioletnie ciężkie 
więzienie i na wydalenie z kraju. (Jutro podamy 
wyjątki z aktu oskarżenia. Przyp. Red.).

Isch l 19 sierpnia. Królowie duński i grecki 
przybyli tu w celu złożenia życzeń Cesarzowi, 
byli na uczcie familijnej, poczem udali się do 
Gmunden.

Berlin  19 sierpnia. Na cześć rocznicy urodzin 
Cesarza austryackiego, odbyła się u Cesarstwa 
uczta galowa, na której b y li: następca tronu 
inui książęta, członkowie ambasady austryacko 
węgierskiej i minister Hatzfeld.

Berlin 19 sierpnia Z okazyi rocznicy uro 
dzin Cesarza austryackiego, odbyła się wieczór 
uczta tutejszych obywateli z Austro -Węgier. Na 
uczcie tej było około 200 osób, a między innymi 
konsul Czikann i kilku śpiewaków, oficerowie 
pułku cesarza Franciszka i członkowie stowarzy 
szeń austro-węgierskich. Przewodniczący stówa 
rzyszenia austryackiego GUtfeldt, wzniósł przyjęty 
z zapałem i hymnem narodowym toast na cześć 
Cesarza austryackiego, a przewodniczący stówa 
rzyszenia węgierskiego Horvat, wzniósł toast na 
cześć Cesarza niemieckiego wśród powszechnego

K ursa. — W i e d e ń  19 go sierpnia. 2godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 85.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat- 99*95. — Renta srebr. 83*55. 
Renta złota 109 10. — 6%  Renta złota węgierska 
— —. —  4°/0 Renta złota węgierska 98 85 — 
Losy z r. 1860 139*50. — Akcye Banku Austr.
Węg. 871*------  Akcye kredyt. 286 —. — Londyn
12490. — Napoleony 9*90—. — Lombardy 133*— 
Losy roku 1864 168.— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 244*—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 126* Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
176*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— 
Losy prem. węgiersk. 117*75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 109 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166*50. —  6%  Listy zast. hipot. 101*50 — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100*—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 183 25. — 
Marki 61*25. — Ruble 123*25. — Dukaty 5*91 — 
Srebro — *— . — Akcye Anglo-Bank -*— . 

Usposobienie giełdy:
Berlin 19go sierpnia. — Banknoty austryackie

163*50. — Krótki Wiedeń 163*05. —. Krótka W ar­
szawa —*— . —  Banknoty rosyj. 201*60. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 61*45. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56*40. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
99*62. —Akcye austr. kredytowe 467*50

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukowzki.

P ociągi na Kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 1046 rano 9'13 wiecz. 10-57 wie. 759 rano
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3'38 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  \  Tarnów przyjazd 907  rano
K raków  odjazd 6-12 rano j Rzeszów r  '  12-35 pop.

.. , .  (  Kraków odj. 11*15 przed p. 11-24 w n.
Do W ieliczki | W ieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n.
Do W iednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9’30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Przychodzą do Krakowa: 
ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz, kuryerski
Lwów odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc. 2*5 pop.
Kraków przyj. 2-33 pop. 510  rano 6-48 rano 9 38 wie.

Z Rzeszowa lokalny :
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.

I W ieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano

Z W iednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
W iedeń odjazd 8-20 rano 1110 rano 2 25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 7-26 rano 

Z W iednia osobowy mieszany
W iedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór _ 
K raków  przyjazd 9-45 rano 5*27 popołudniu 

*  P r o m  o godzinie 3-15 popoł. m ieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

®  W a r s z a w y i  o godz. 9’45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

Z W ieliczki:

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych .
Kraków 19 Sierpnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat w a ż n y ....................................................................
2V to frankówka w a ż n a ...............................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacve in d e m n iz a c y jn e .....................
6 4 fe-ilicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................
4 '/ ,*  p „ „ .....................................
5 i  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 H.yt L isty zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 * „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
5 i  „ b „ ił » „ 41 let.
6 4  „  ti „  u , ł .  u  h
5 4 „ „ „ Banku Hipot. „
5 4 „  i > „ „  n u  prem.
5 i  „ n „ „ n n  40 let.
6 t j t  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 4 „  n n „  „ r 36 let.
7 4 „ n n „ „ „ 18 let.
6 i  „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
5 4 „ „ „ włość, we Lwowie . .

4 i  ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

BaD. gal, d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy.

płacą żądają płacą żądają
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 U 875 - 877 -Za sztukę. Unionbank . . . . : . . 100 V 79 75 80 —

Losy miasta K r a k o w a ........................... 17 75 18 75 Verkehrsbank ogólny . . . 140 r 146 - 146 50
„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 25 50 Wied. Bankverein . . . . 100 V 101 50 101 90

122 fO 
60 80

123 50 
61 50

„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
b b węgier. „ „

14 75 
8 75

15 50 
9 25 Akcye kolei.

5 86 5 95 Albrechta ..................... 200 złr. bez?4 63 50 64 —
9?. 86 9 95 W iedeń 18 Sierp. Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5 a 185 25 185 75

10 16
1 60

10 28 
1 70 Obligi długu państwa. Donau - Dampfsch. - Ges. 

E lż b ie ty ..........................
525 złr. 5j4 
210 „ „

449 -  
238 25

451 —
238 75

47 ,7 , Renta p a p ie r o w a ...................... 82 85 83 — Linz-Budweis . . . . 200 „ ‘n --  — -------
4 V /o  b srebrna ..................... 83 60 83 75 Salzburg-Tyrol . . . 200 „ *203 - 203 50
4% „ złota . . . . . . . 108 95 109 10 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ » 2332 2337

82 65 83 40 3‘/ i ,7 0Losy z roku 1854 po 250 m .k . 127 50 128 — Franciszka Józefa . . 200 „ n 211 50 212 -
102 15 103 25 4% „ „ 1860 „ 500 złr. 139 50 140 - Gal. Karola Ludwika . 210 „ n 244 50 245 -
102 - - 4% b » I860 „ 100 „ 140 - 141 — Koszycko-Oderberg . . 200 „ 474 149 25 149 75
90 60 91 40 „ 1864 „ 100 „ 168 - 168 50 Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 „ t y 226 25 226 75
96 75 97 75 „ 1864 „ 50 „ 167 - 167 50 Nordwest austr. . . . 200 „ n 166 50 167 25

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 - B B Lit. B. 200 „ 159 50 160 -
88 50 89 50 Obligi indemnizacyjne.

R u d o lf a ...........................
Siedmiogrodzka I . .

200 „ 
200 „

»
n

186 —
183 50

186 75 
184 —

91 60 92 60
C z e s k i e ...........................107, podat.
B ukowińskie . . . .  „ „

107 50
101 75 102 75

103 -

108 -

Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) .

200 „ 
200 „ 
200 „

ił
ił
n

296 50 
133 50 
251 50

296 75 
133 75 
252 50

90 75 
88 25 
99 60

92 -  
89 25 

P/O 50

G a lic y js k ie .....................  „ »
M o r a w s k ie .....................  „ „
Niższo-auctryackie . . .  „ 
W yższo-austryackie . . „ . „ 
S z lą s k ie ........................... „ „

102 50 
105 25 
107 25 
105 -

W ęg. gal. Łupkow ska. 
„ N ord-O st . . . 
„ W estb....................

200 „ 
200 „ 
200 „

n
»
ił

175 50
176 25 
166 25

176 -  
176 7.5 
166 75

101 —
98 75
96 75
97 50
99 25 
99 25

100 — 
56 -  
53 —

102 — 
99 50 
97 75
QQ _

100 25
100 25
101 50 
58 — 
56 —

104 — --- --- Listy  zastawne.
Styryjskie . . . . . „ „ 
Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 
W ęgierskie . . . .  „ „ 
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolejo. w ęgierska . . 
654 Renta w ęgierska złota . . . .  
47,^4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

104 75
102 -  
103 25 
102 50 
148 75 
98 95 

109 20

105 75
103 -
104 50 
103 50 
149 25
99 10 

109 70

6^4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/j7, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 ,7 , b B ,  b papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg ......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, L isty dłużne „ . „ 20 lat 
67,  Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

124 50 
100 —
98 —
99 75 

101 -
99 75

125 — 
100 50 
98 50 

100 — 
102 -  
100 -

97 - 98 25
Akcye bankowe. 57 ,7 , » „ srebr. 36 lat 

47,  Gal. Tow. Kred. ziemsk.................... 91 25 91 50
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

99 90 100 30 57,  Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . , 99 70 100 10
225 - 227 - 5®/, B B B „ zowe 37 lat 99 70 100 10
287 — 287 50 4°/, B B B nowe 41 lat 88 50 89 —

244 - - 246 — „ Bank w ęgierski . 200 „ 289 75 290 25 47. 7, „ Banku krajo . . 51 lat 91 75 92 25
225 — 227 - - D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „ 193 - 194 6®/, „ Bank Hipot. m o w .. . . . 101 30 101 70
272 — 278 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 595 - 600 - 5*/o » » n „ prem. . , 99 - 99 5u

_  — Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 „ ------ ------- 5®/. »  B  - „ . 40 lat %  50 97 50

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko a u s t Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,'/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta........................... 300 złr. 5'/o
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 l/.^t 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5̂ 4 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,^4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław  300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5̂ 4
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4V,?4 

H „ 1867 300 „ 5j4
HI „ 1868 300 „ „

„ IV  „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „ 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ . 200 złr.
Theissb.-G esell.. . . 1000 „ 
W ęg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ n E m .  200 „
Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „
„ W estbahn . . . .  200 „ 
l  „ Em. 1874 200 „

Losy.
5?4 Donau Reguł. .
Premiowe W iedeńskie 

„ W ęgierskie
3j4 „ Tureckie

3*
3*
5*

złr. 100
100
100
400

1 piacą żądają
104 — 104 50
101 50 102 25
102 90 103 50
100 50 101 —

99 75 100 25
99 90 100 40

100 - - 100 50
121 50 — —

115 — 116 —

122 — 122 40
106 25 107 25
110 50 111 - -

105 25 106 25
93 — 93 30

100 70 lo l —

99 75 10j 2:
100 70 101 —

82 50 82 75

103 80 104 20
102 80 103 10
128 75 — —

119 60 — —

90 2( 90 50
99 10 99 60

197 25 197 75
153 ___ 153 25
128 — 128 50
109 — —

99 75 100 25
99 50 100 —

98 80 99 30
131 50 —
100 ___ 100 50
99 75 —

116 50 117
124 124 50
118 — ;118 50
20 501 20 75

K redytowe . . . . . .  100
C l a r y ....................................... **r -
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku...................................... 20
K eg lew ich a ............................... * ^  '»
K ra k o w sk ie ................................  20
Ofner (miasta B u d y ) . . . „ 40
P a l f y ..................................... ......
R u d o l f a ......................................  I®
S a lm a .................................... ......  42
Salzburgskie................................  20
St. Genois . . . . . .  „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 .7 , T ry  estońskie . . . B I j*
4 % • • • b 50
W a ld s te in a ................................  20
Windischgratza. . . . .  b 20

W aluty.
D ukaty w a ż n e .........................   • • •
20 frankówki . . . . . . . . .
Im peryały rosyjskie . . . . . . .
Funty  szterl. a n g i e l s k i e .....................
L iry tureckie z ł o t e ...........................  ■
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  18 Sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . .
57 , L isty  zast. Tow. kred. ziem. . .
47. B B B B B •. •
5 7  „ b b b 37-le tn ie .
4 7,°7. „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57■ Obligi indemn. gal. 107, ńodat. .
47. 7, „ pożyczki krajowej . . .

[ H a n i s w a  18 Sierp.

57. L isty zastawne nowe 1869 r. . .
kupon .

4 7 , Listy likw idacy jne ..........................
kupon .

płacą
178 75

40 —

114 —

18 75
19 —

17 75
42 75
40 —

18 50
54 25
22 50
49 —

24 —

132 50
68 —

27 50
38 2§

5 91
9 89

10 21
12 46
11 22
61 25

123 50

274 50
99 25
90 50
99 25
91 50

101 15
97 —

102 10
90 75

rub.lkop.

M
II

M
II

żądają
179 25 
40 50 

114 50 
19 25 
19 50
18 25 
43 25 
40 75
19 — 
54 75
23 -  
49 50
24 75 

133 25
68 50 
28 50 
38 75

5 93 
9 90

10 23 
12 50
11 25 
61 30

123 75

278 50 
10C 25

91 50 
100 25

92 50
102 30 

98 —
103 10 

91 75

rub.|kop.

98 40

89 60 
84



CZAS * Czwartku 20 Sierpnia 1885.

1) Wiedeń — Kraków.

SO
3

S T A C Y E

Pociąg Pociąg 
posp. kuryer. 

I 3

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

192
199
208
212

218
222
229
233

239
245

252
262

268

270
276

291
297
304
309
313
322
327

339
349

356
363
369
374

Wiedeń (Restauracya) . .
F lo r i s d o r f ..........................
Sussenbrunn (przystanek)
W agram ...............................
Ganserndorf (Rest.) . . . 

Budapeszt . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl.

6) Marchegg . . . .
Ganserndorf..........................
A n g e m ...............................
Stillfried (przystanek) . .
D u r n k r u t ..........................
D rO sin g ...............................
H ohenau...............................
Rabensburg (str. Nr. 43) . 
Bernhardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . .

7) Neusiedl-Diirnholz . 
7) Zellerndorf . . . .

Odj.

. Przyj
olj:

Odj.

Przyj.
Przyj.

prz. p. 
1110 
1119

11-47
7 . -

1116
11-49

12-10

12-46

8) Zellerndorf . . .
8) Neusiedl-DiirnholŁ 
4) B e rn o .....................

Lundenburg .....................
Mahr.-Neudort . . . .  
Luschitz (przystanek) . 
Gilding
Strassnitz-Rohatetz . .
Liderzowitz (str. Nr. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

G a y a .....................

Odj.

Odj.

a a
G a y a ..........................

B ise n z -P ise k .....................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
W.-Hradisch (Rest.) . . . 

W .-B ro d .....................

Odj.
Odj.

Przy,
Przy.

W .-B ro d .....................
W.-Hradisch..........................
Babitz (str. Nr. 94) . . .
Napagedl ..........................
Ottrokowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau . . 
Zahleniz (str. Nr. 111) . .
Hullein (R est.).....................

Kromieryż . . . .  
Holleschau . . . .  
Holleschau . . . . ”
Kromieryż . . . .

H u l le in ...............................
R z ik o w itz ..........................
Przerów (Rest.) . . . .

11) Ołomuniec . . . .
22) B e rn o ..........................
21) B e rn o ..........................
12) Ołomuniec . . . .

P rz e ró w ...............................
Radwanitz (str. Nr 130) .
L e ip n ik ...............................
Drahotusch (str. Nr. 140/1) 
Weisskirchen (Rest.) . . 

Wall. Messeritsch

Od
Od]

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Wall. Messeritsch 
W eissk irchen .....................
Bolten (str. Nr. 149) . .
P o h l ....................................
Deutsch-Jassnik (str. 1573/«) 
Zauchtel (Rest.) . . . .  

Neutitschein. . . .

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Neutitschein........................... Odj.
Z auch tel ........................................................Odj.
Seitendorf (str. Nr. 165 */,) .
Stauding ( R e s t . ) ........................ Przyj.

S tra m b e rg ........................ Przyj.
Stramberg . .

S tau d in g .....................
Stiebnig (przystanek) 
Schónbrunn (Rest.) . 

13) Opawa. . . .

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

14) Opawa............................... Odi,
Schónbrunn ......................................... Od]
Mor.-Ostrawa (Rest.). . . . Przy] 

25) F ryd land ............................ Przy.

i. a. 
u .

i. a.
kl.

Pociąg Pociąg
osob.

9
i. a. s

kl.

26) F rydland................................Odj.
M or.-O straw a .................................. Odj.
Hruschau....................................
Oderberg (R e s t.) ........................Przyj.

W rocław .............................Przyj.
Berlin Friedrichsstr.. .
Hamburg.........................
C ie s z y n ..........................
Koszyce . . . . . .
Koszyce . . . .  
Cieszyn . . . .  
Wrocław . . . .  

Oderberg ..........................
P e t r o w i t z ....................
Seibersdorf....................
Pruchna .........................
Drahomyśl (str. Nr. 222)
C h y b i..............................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . 
Dziedzice (Rest.) . . . 

15) Bielsko-Biała . . 
Tamowice . . .

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Tarnowice . 
16) Bielsko-Biała 

Dziedzice. . . .  
Jawiszowice . .
Oświęcim (Rest.) . 

Skawina . . 
Gliwice . .

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.
Przy).

387
400
413

Wrocław . . . 
Gliwice . . .

Oświęcim....................
Chełmek (przystanek)
L ib iąż .................... ....
Chrzanów 
Trzebinia (Rest.)

19) Granica . 
Warszawa

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Warszawa 
20) Granica . 
18) Mysłowice

Trzebinia. . .
Krzeszowice 
Zabierzów . . 
Kraków (Rest.).

Lwów . . . .
Brody . . . .  
Podwołoczyska 
Kijów . . . . 
Odessa . . . 
Czemiowce . . 
Jassy . . . . 
Galacz. . . .  
Bukareszt . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

w nocy 
10.15 
10.25

10.54
4.15
4.36
8.—

10.56

12-50

1.17

1-40 
3 — 

12-10 
1-41

1-56
4-43

1030
1-58

2-32
3-12 
3-17 
1-47
1-47
2-33

2-51

3-30 
9-57

11-15
1-16

3- 2

3-39
4.17

1. 6 
3.42

4- 7 
4-45 
2-30
4- 8

4-22*
5-35 
2.10 
4.22*

4-42
5-34 
2-52 
4-43 
4-51 
6*23
1-55
4-53

5- 5

1 01 0
6- 3
2-42 
651
7-25 
6-28
4-45 

1215
5-20 
5-40

6-11

628
7-44 

12 5
3-21
5- 8
6-31

6-58

10-10
12-15

4-27
7- 1

7-35
8-47
6-15

743 
8

830
wiecz, 

5.16 
8-22 

10- 7 
10- 9 
8-45 

12-35 
940 
435 
5 —

11.55
© O N -ai-O-O
-ja d
•S a  -

i - i
■4 o m  
11.59

1. 5 

1. 8

2. 1 

3.42

rano
8-20
8-31
8-43
8-51
9- 7 

10.10 
12 12
7-47 
9-12 
9-24 
9-32 
9-42 
9-54 

10- 4

10-27
12-43
5-20

6-—

10-35
10-51
10-59
11- 9 
11-20

11-37
3.—

11-39
11-50
11-59 

1-13
10-30
12- 3

12-20

12-36

12-46
1-30
1-32

11-43
11-58
12-50 

1- 1 
1-12

2-45
3-58

osob.
II

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.

23
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

25
1. 2. 3 

kl.

wiecz. 
825 
8.37 
8.50 
859 
9 16 
4-15 
4-36 
8 -  
9 21 
934 
942 
955 

10 8 
1020

10 45
111

650

1055 
11 13

11 32
11 44

12 2

12 6 

1225

1229 

1248 

1- 5 

1 16

1 20 
1 32 
1-45

342

po poł. 
2-25 
2-41
2-56
3- 6 
3-25

3-32
3-48
3-58 
414
4-32 
4-47
4-59
5-12 
524

9-35
1-18

5-34 
5-57 
6 6 
623 
641 
657
7 5 
8-14 
5-— 
712 
724 
735 
9 6 
6 15 
741 
7-51*
8 6 
8 16 
828 
838 
844 
927

752 
7-48 
851 
9 4 
9 16

1026

w nocy 
9-30
9-48

10- 6 
10-17 
10-39

8 -  
11 6 
11-25 
1136
11-55 
12 14 
12 32 
12 46
12-58 
1-13

10.55 11-15 1055 5-40
12.44 1-16 1244 9 3 5

2. 7 2-13 2 18 1027
— — _ 1044
— 2-37 2 4 3 11- 3
— — ___ 11 20
2.45 2-56 3 3 11 32
— 417 — —

1. 6 8-15
2.47 2-59 3- 7 11 37
— — — 11 50*
— 3-16 3 2 3 12 1
— — — 12 13*
3.14 3-31 3 3 8 1221
4.30 4-45 4 3 0 —

1 . - 2-30 1 — —

3.15 3-34 3 4 3 12 27
— — — 12 37*
3.30* 3-49 3 59 12 49
6.42 5-35 6-42 —
___ 2-10 ___ —

330* 3-51 4 2 1252
___ — 4 13 1 4
3.50 413 4 2 8 1 23
5.45 5-34 5 4 5 —
_ 2-52 _ 1 1 -
3.51 4-21 4 3 5 1-31
3.59 4-30 4 4 4 1-41
7.26 623 7-26 —

— 1-55 _ —

4 . - 4-34 4 4 8 1-48
— 4-40 4 54 1-55
4.12 4-50 5- 4 2- 6

1 0 .- 10 10 10-— 1 0 -
5.12 6- 3 512 512
5.46 2-42 5 4 6 —

7.14 851 7-14 —

— 7-25 — —
— 6-28 _ —

— 4-45 — 11-28
— 1215 ___ 6 3 0
4.19 5-40 5 24 2-19
— 6 5 5 4 7 2-49
— 6 18 5 59 3- 3
— 6 3 4 614 3-21
— ____ _ 3-31*
— 6 4 8 6-27 3-40
— _ 6-40* 3-57*
525 7 8 6-48 4- 7
7.40 7 4 4 7-40 7-40
9.47 12 5 9-47 9-47
— 3-21 _ —
— 5- 8 615 —
5.27 7 15 7- 8 4-13
— 7 33 7-25 4-33
5.53 747 7-39 4-49

10.37 _ 1037 —
10.41 10 10 10-41 —

— 12-15 _ —
— 4-27 5 7 —
5.55 7 5 4 7-44 4 5 5
— 8 7 7-57 5 9
— 821 8-13 5 22
— 8 3 4 8-26 537
6.31 8 4 3 8-35 5 4 6

11.27 _ 11-27 _
9.35 — 9 3 5 —
— _ 9 1 5 —

. .
— 615 —

6.36 8 5 0 8.45 5 5 6
6.54 9 12 9- 7 6-20
— 9 30 9-25 6-40
7.26 0-50 9-45 7- 1

rano w noc prz. p rano
3.38 11-13 9 7 3-38
— 4-38 3 10 —
8.22 8 5 8 6.10 8 2 2

11.20 9 4 10- 9 11-20
11.— 6-37 8-45 11 —

1230 12- 2 —

* a j-5 1- 2 9 4 0 —

E ”  "=W Q  * 8 50 4 3 5 —

M °-o a 5 - —

Pociąg
mięsz.

31
3. 3. 
kl.

Pociąg
mięsz.

33
2. 3. 
kl.

131
1 57
2 7 
226 
244 
3- I* 
3- 9

3 15 
330 
345

3 51
4 4 
420
432
446
457
5- 4
610
6-22

430
510
526
541

7-—
9-34

343

6-30
6-50
7-13 
7-33 
7-46 
9-33
z

(rasna
545
7-52
8- 8 
8-21 
8-35
8-44
9-35
7-50
8-52
9- 4 
917 
1- 2 
7-55 
9-22 
9-36 
9-57

12-36
9 - -  

1012 
10-23

1-35
7-56 

10-28
10-35
10-48

6 10
8-57

12- 1 
10 8 
«—
8-17
6-40

11-14
11-53
12-10 
12-33 
12-45 
12-58

119
1-31
217
5-43

10-38 
12-37

1-41
2- 5 
2-24 
5-44
5- 6
6-40 

10-15
2-34
2-50
3- 6 
3-24 
3-35

6-—
2-49

4- 7 
4-35
4-58
5-23 

po poł.

po poł.
4-45
5- 2 
517 
527 
5-46 
9-40 
8-48
4-28
5-54
6 9 
6 18 
634 
651
7 5 
7-18 
730 
743

4-33

757 
822 
831 
848 
9 6 
9-21 * 
929

937 
950 

10 3

10 9

10 34 
10 45
10 59

11 12

II 18 
II 32 
II 45

w nocy 
342 
3 18

323
4—

rano
6-25
6-56
7- 8 
7-30
7-50 
813
8-24
9-34
5-35 
8-31
8-49
9- 6

9-10 
9-25 
9-43 

|  9-56 
10-12 
10-25 
10-33

10-37
10-56
11-13 

Prz- p.
P. m. 35 
2. 3. kl.
T H T

1-16 
po poł. 

4-— 
4-25
4-52
5-17 
5-34 
834

5-39 
6 2
6 17 
634 
9.45 
725
5- 5 
651
7- 6
7 22

6- I 
725 
742
8 6 
958
7 14
8 13 
827

6-38
8-31 
8 41 
8-57

wiecz.

10 48

poc.
mięsz.

27

^ ’. 3

2) Kraków-Wiedeń.

12- 5 
12-20 

po poł.
1-45
2-18 
2-46 
315

po poł

I*
ao
a

14
26
40

44
51
57
65

74
86

91
100
104
109
116
122
137

143
146

151

162
168

175
180

184
191
195
201

206
214
222
229

S T A C Y E

237
244

247
252
258
263
269
275

281
288

293
302
309
314
318
330

Bukareszt . . 
Galacz . . . 
Jassy . . . . 
Czemiowce . . 
Odessa. . . . 
Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
Brody . . . .  
Lwów . . . .

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie rz ó w ....................
Krzeszowice....................
Trzebinia (Restauracya)

17) Mysłowice 
19) Granica . 

Warszawa
Warszawa . . . 

20) Granica . . . .
T rzebinia .............................
Chrzanów (Przystanek).
Libiąż ..............................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . . 
Wrocław . . . .
Gliwice . .
Skawina . .

Oświęcim . . . .  
Jawiszowice. . .
Dziedzice (Rest.) .

15) Bielsko-Biała 
Tarnowice .
Tarnowice . . . 

16) Bielsko-Biała . . 
Dziedzice.........................
Zabrzeg (str. Nr. 235) .
C h y b i..............................
Drahomyśl (str. Nr. 222)
Pruchna .........................
Seibersdorf....................
P e t r o w i t z ....................
Oderberg (Restauracya) 

Wrocław . . . .  
Cieszyn . . . .  
Koszyce . . . .
K o szy ce ....................
C ie s z y n ....................
Ham burg....................
Berlin Friedrichsstrasse
W rocław ....................

Oderberg . ....................
Hruschau..............................
M.-Ostrawa (Restauracya) . 
25) F ry d lan d ....................
26) Frydland . . . .

M .-Ostrawa....................
Schonbrunn (Restauracya), 

13) Opawa....................
14) Opawa. . . . 

Schonbrunn . . . .  
Stiebnig (Przystanek) 
Stauding (Restauracya) 

Stramberg . .
Stramberg . . . 

S taud ing .........................
Seitendorf (str. Nr. 1651/, 
Zauchtel (Restauracya) . 

Neutitschein . .
Neutitschein . . . 

Z au ch te l..............................
Deutsch-Jassnik (str. 1573/,)
P o h l ...................................
Bolten (str. Nr. 149) . .
Weisskirchen (Restauracya) 

Wall. Meseritsch . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Pociąg
posp.

2
1. 2. 
kl.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

“ Odj:

Przyj.

Wall. Meseritsch . . . Odj. 
W eissk irch en ....................
Drahotusch (str. Nr. 140/1)
L e ip n ik ..............................
Radwanitz (str. Nr. 130) .
Przerów (Restauracya) . . . Przyj.

II) Ołomuniec . . . .
22) B erno .........................
21) Berno . . . .  
12) Ołomuniec . .

P rz e ró w ....................
Rzikowitz . . . .  
Hullein (Restauracya) 

Kromieryż . . 
Holleschau . .
Holleschau . . . .  
Kromieryż . . . .

Hullein...................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) 
Quassitz-Tlumatschau . . 
Ottrokowitz (str. Nr. 103).
Napagedl..............................
Babitz (str. Nr. 94) . . . 
W.-Hradisch (Restauracya). 

W .-B rod ....................

338
342
348
354
363
369
373
382

395
399
408
413

W .-B rod ....................
W.-Hradisch.........................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya) 

G a y a ..........................
G a y a .........................

B isen z -P ise k ....................
Liderzowitz (str. Nr. 77) . 
Strassnitz-Rohatetz . . .
G ó d in g ..............................
Luschitz (Przystanek) . .
M. N eudorf.........................
Lundenburg (Restauracya).

3) B erno .........................
7) Neusiedl-Diirnholz .
7) Zellerndorf . . . .
8) Zellerndorf . j i 7

Lundenburg ..........................
Bernhardsthal (Przystanek) 
Rabensburg (str. Nr. 43) .
Hohenau . . ....................
D rO sin g ..............................
D iim krut..............................
Stillfried (Przystanek) . .
A n g e m ..............................
Ganserndorf (Restauracya).

5) Marchegg . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl. 
Budapeszt . . . .

Ganserndorf . #. . . . Od.
Wagram . . ". . . . 
Sussenbrunn (Przystanek)
F lo rid sdo rf....................
Wiedeń (Restauracya) . Pr.

Odj.

Przyj.

Odj

Przyj

pTosoF 
22 

2. 3. kl
rano 
7- 1 
714

1 1 '-
11-46
6-48 
3- 4
8-45 
8 -
5-20
7- 8 

1026 
rano
6-55

7-29 
7-48

11-28
11-27
9-35 
9-15
6.15
7-56

8-12

8-29
10-41
2-25 
5- 7

8-32

8-59 
927
3-10
4 - -
7-41
9- 2

9-49 
10- 7 
610 

12 - 1 
10- 8
9 - -
8-17 
4-—

10-54
6-40 

10-31

10-43
1-35
7-56 

10-44 
10-52 
12-36
9-—

10-53

11-14* 
1- 2 
7.55

1114*

11-29
12-35
10-40
11-30

11-57
219

9-34
11-59

12-31

2-45
3-58 
612

11-27

12-39

12-56
1-30
1-32

11-43
11-58
12-57

1-29
4-43

10-30
1-31

1-46
3-—

12-10
1-47

2-11

2-35

4-50

2-39

316

3-38
5-14

10- 9

3-41

O 19 « 1ij-y je£>S-g.2
00

f o s l
7-40
7 -
9-40 

11 — 
2- 5 

w nocy 
9-35

10-11
10-31

Pociąg
kuryer

4
1. 2. 
kl.

Pociąg
osobo.

10
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
12

1, 2. 3 
kl.

10-36

11 - 6

4-27 
4-17 

11- 7

11-35

11-38

12-41

11-28

6-30
12-48

1- 2
7.26

1- 3 
1-11 
5-45 

11-— 
1-12

1-33*

1-33*

1-49
4-30
1-—
1-50

2.18

2-20

2-52

342

10 55 
12-44

4-11
4-20

rano p. poł.

355

1-58

8- 5 
4-33 
2-55 

12- 5
915
6-45

11-—
4-30 

rano
5-40
6- 2 
6-23 
6-45

5 7

8-55

5 11

O O-!

B o
rH.fl - irt O

ui o  M

6-16 
7-46 

12- 3 
1-10

6-18

7 - -
rano

6-52
7-— 
7-12 
7-23 
7.34

10-41
2-25
5- 7

v7-40
7-57
8-14
9-27
3-10
4 -
7-41
8-21

8-42

8-57
9- 8 
9-20 
9-41
6-10 

12- 1 
10- 8
9 - -  
8-17 
4 - -

10-54
6-40 

10-41 
10-52
10-57

1-35
7-56

11-— 
U- 8 
12-36
9 — 

11-13

11-36 
1- 2 
7-55 

11-37

11-53
12-35
10-40
11-56

1213

12-28
2-19

9 34 
12-31

12-50

1- 9

2-45
3-58 

11-15
1-16

2- 5 
2-17
2-27
3-12 
3-17

l i ­
i i -40
6-48-
3-18
8-45 
8 -  
5-56
9-21 
3-45

po poł. 
3 — 
3-22
3-44
4- 6

6-—
2-49
4-16
4-26
4-38
4-49
5- 1 

10-10

5- 7 
5-23 
5-40 
7-44 

12- 5
3-21 
5- 8
5-50

6-12

6-31
6-42
6-54
7-15

10-48

6-28
6 19 

10-45
8-27
4-10
7-53
8- 4 
8- 9

6-38
8-13 
8-22
9-58
7 14 
8-29 
8-45 
8-55

6 1
8-57

9-14 
9-50
8-15
9-19

9-37 

9 53

8-15
9-57

10-17

10-37

11 28 
3 18
5-40
935

11-— 
11-12 
11-23

Pociąg
mięsz

24
1. 2. 3 

kl.

prze.p.
9-30
9-58

10-27
10-56

1-47 -
1-47 I —
2-31 | 11-27

2-43

2-59

3-14
4-43 
2 — 
3-18
3-28
3-38

12-10
3-41

4 - -  
413 
4-23 
4-32 
4-47

9- 4

9-35
4-55

5-23
5-35
5-52
6- 3 
6-12
6-25
7-14 
3-34
5-25

6-31
6-49

7-10 
7 20

wiecz.

11 39 
11 48*
11 59

12 15

12 19

12 37

1242

1 7 
1 25

1 46
2 5

5 16

2 15

248 
3 3 
321

341
3 57
7-46 

12- 3 
1-10

4 5 
428 
438 
458
5 10

11- 8 
11-20 
11-36
11-50
12- 5 
5- 6 
9 2

10-15
9-18

12-31
12-53
117
217
5-43

10-38
12-37
1-32
1-43*
2- 5 
2-14* 
2-28 
2-42
2-58
3-26 

10 10
651
7-25

216

3-41
3-56
4- 2 
623
1-55 
4-13 
4-25 
534
2-52 
4-35
4-57 
511

2-10
517
5-33 
5-46
7-25 
5- 5
5-58 
6 10 
629 
642
6-55
8-34

7 1
7 12 
732 
748
8 3

10 26

655

829
844
8 57 
927

7 52 
748
9 6 
9 14 
9 26 
939 
956

10 8‘ 
1020

1030
1042
1055

11- 5

11-37
1 2 -  
12-12 
12 2 9  
12-48

5-16

I- 2 
I -18 
1-28* 
1-42
1-55
2-14 
2-27 
2-37 
2-53

3- 1 
3-23
3-33 
3.54
4- 6 

rano

Pociąg
mięsz.

26
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

28
1. 2. 3 

kl.

wiecz
6 -
6 2 4
6 50
7 17

8 4 7
6-15

7 36 
7 48 
8 2 0  
8 3 3  
8 4 7  

10 10

4-27 
4-17 
8 5 7  
9 16 
9 3 7

9 4 9  
959*  

10 18 
10 27* 
1040
10 54
11 7 
11 32

6 3 0  
11 40
11 54 
12—
7-26

12 10 
1221
5 45 

11 — 
12 29 
12 50 

1 3

1 6 
1 20* 
1 32 
4 3 0  
1 —
1 57
2 9* 
2 27 
240  
2-53

rano
8-15
8-41
9-10 
9-39

prze.p
11-28
11-27

9 3 5

2 5 8  
3 9 
3 29 
3 44 
3 5 9

7—
9-34

3 4 3

4 4 8  
5 2 
5 14
610
6-22

4 3 0  
5 17 
5 24 
5 3 3  
5-45
5-57
6- 9 
6-20
7-42
4-57 
6-27 
6-39 
6-51
9-34 
5 3 5
6-56
7- 7 
7-23 
7-39
7-50
8- 2 
8-19

10-31 
12-43
5-20

8-34
8-53
9- 5 
9-22 
9-37 
9-57

10-10
10-21
1037

10-47
11-10 
11-20 
11-42 
11-54

Pociąg
mięsz.

36
11. i Ul. 

kl.

rano
3 36
3-55
4 4
7-26

4- 7
4 22
5 45

427
4 5 6
5-15
6-42

5-19
5 3 9
5-56
6-55 
5 25
6- 4 
6-22
6-45
7- 3 
7-21 
9-33
z

Krasna
545
7-26
7-40
8- 4 
8-24 
8-44 

rano
I>. m. 84
2. 3. k.
11-15 
1-16 

po poł, 
3-25
3-43
4—

4- 4 
413 
4-25 
4-42
4-59
5-15 
5-31 
9 6 
2 — 
5-35 
5-51 
6 8 
8-14 
5—
6 15 
631  
6 5 4
7 15 
731  
7-48 
813

wiecz.
1035

I-II

8 3 4

10-

9 2 7

10

Rozkład jazdy wył. uprzyw. kolei Pólnocnó] Cesarza Ferdynanda,
kolei Północnej Morawsko-Szlązkiej i c. k. uprzyw. kolei Ostrawsko-Frydlandzskiej.

W a ż n y  o d  1 c z e r w c a l § ! 5  a ż  d o  d a l s z e j  z m i a n y .
Liczny drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 5 minut 59 rano.

po poł. wnocy

W porze letniej będzie zaprowadzony w niedziele i święta według potrzeby 
Odjazd z Floridsdorfu o godz. 9 min. 25 wieczór, przyjazd

i w razie pogody pociąg lokalny z Florisdorfu do Wiednia.
do Wiednia o godz. 9 min. 38 wieczór.

3 )  W t e d e ń - B e r n o .

£fi
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.

s,o 5 A 5 13 15 23/723 25/725 733
3 1, 2, 3 1 1 2 1, 2, 3, 1, 2, 8, 1, 2, s, 1, 2, 3, 2 i 3

kl. ki. kl. kl. kl. kl kl.

Wiedeń (Rest.) . Odj.
rano po poł. rano wiecz. po poł. vnocy

— 8-10 2-10 6-35 620 2-25 930
6 Floridsdorf. . . . . _ 2-19 6-46 632 2-41 948

14 Sussenbrunn (przyst.) — _ — 645 2-56 10 6
19 W a g ra m ..................... — _ 7- 4 654 3- 6 10 17
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 8-42 2-44 7-20 711 3-25 1039

6) Marchegg . Odj. 7-47 11-16 5‘ 7 4-28 — 8-—
— Ganserndorf . . . . 8-45 2-46 7-24 717 3-32 II 6
40 A ngem ......................... _ — 7-36 730 3-48 1125
44 Stillfried (przystanek) — — 7-44 738 3-58 1136
51 D u rn k ru t.................... — _ 7-55 7 51 4-14 1 55
59 D r o s in g .................... — _ 8- 7 8 4 4-32 12 14
65 H o h en au ..................... — _ 8-17 816 4-47 1232
71 Rabensburg (st. N. 43) — — _ _ 4-59 1246
76 Bernhardsthal (przys.) — — 8-32 _ 5-12 12-58
84 Lundenburg (R.) Przyj. 9-34 3 38 8-43 8 4 2 5-24 113

7) Nikolsburg . . 12- 5 — 10-15 — — —
2) Przerów . Odj. — 12-39 4-48 325 2- 5 II-— 3 —
8) Neusiedl-Diirnholz — 1-18 — — 1-18 — 3 2 3

rano
— Lundenburg . . Odj. 9-39 3-42 8-48 8 4 8 5-48 2 2 0 5-43
95 K o ste l......................... — — 9- 3 9 3 616 241 6- 4

103 S a i t z ......................... — — 916 9 17 6 3 7 3 2 6-25
109 Auspitz (przystanek). 

Poppitz (st. N. 70 c) .
— — 9-26 9 2 7 6‘49 313 6-38

112 — — — — 6 5 8 3 2 2 6-48
115 Pausram (st. N. 72 c) . — — _ _ 7- 6 3 3 0 6-57
118 Branowitz . . . . — — 9-41 9 4 3 7-21 3 4 5 7-19
123 Schabschitz (st. N. 78 c) — — — __ 7.33 3 ‘57 7-33
126 Robrbach-Seelowitz . 10-23 4-27 9-54 9 57 8 - 410 7-47
129 Woikowitz (st. N. 81 c) — — _ 8- 8 418 7-56
132 Raigern......................... — — 10- 4 10 7 8-23 4 3 5 8-10
137 M ó d r i t z ..................... _ — 10-13 10 16 8 3 8 4 5 0 8-27
141 Ober-Gerspitz . . . — — 10-24 1028 8 5 6 5 8 8-46
144 Berno (Rest.) Przyj. 10-46 4-50 10-31 1035 9 4 516 8-55

prz. p. po poł. prz. p. wnocy wnocy rano rano
23) Ołomuniec Przyj. 3-35 10 42 3-35 6-44 6-44 10-44
21) Przerów . . . 1-56 9 5 4 1-56 131 131 1019

Praga . . . . 3-15 9 2 0 6 3 0 6-45 — —
Karlsbad . . . 7-53 4 3 9 4 3 9 11-20 — —
Franzensbad . . 9.17 6-38 6-38 12-45 — —
Teplitz . . . . 7 19 4 3 9 II- 9 11-54 — —
Drezno Altstadt. 6 56 3 - 3 - 1-46 __ __
Berlin . . . . 10 50 8-38 8-38 631 — —
Lipsk . . . . 9 2 9 6-20 6-20 5-23 — —
Magdeburg . : 12 — 9- 5 9- 5 1045 — —
Hamburg via

Uelzen . . 5 15 4-14 4-14 515

4 )  B c r n o - W i c d e ń .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
t?

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.

O
| 6A 6 14 16 724/24 726/26 734

1, 2, 3 1, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 2 , 3
hd kl. kl. kl. kl. ki. kl. kl.

Hamburg via Uelzen O. 11-30 11-30 _
Magdeburg . . . . 5 45 6 4 5 -- 5 4 5
L i p s k ......................... 8-30 10 15 -- 8-30
B e r l in ......................... 8-— 9 2 0 --- 7-30
Drezno Altstadt . . 11-13 1- 5 7-— 12-45
T e p l i t z .................... 10- 4 II 50 8- 1 2-42
Franzensbad . . . 5-15 9 32 5 15 8-30
K arlsb a d .................... 6-45 1 1 33 6-45 10-30
P r a g a ......................... ' __ 11-30 —
P r a g a .......................... 3*— 7-15 ^ 8 -— 7.40
24) Ołomuniec . . . — 4 4 5 11-38 1043 413
22) Przerów . . . . — 6-— 1-24 11-58

wiecz.
4-51

wiecz. prz. p. po poi. rano rano wnocy
— Berno(Restauracya)Odj. 7 2 5 11-45 4-33 4  — 6 5 0 6-— 10 19
3 Ober-Gerspitz . . . . — — 4-46 4  8 7- 4 6-13 10 39
7 M odritz.......................... __ — 4-55 416 715 6-22 10 53

12 R aig ern ......................... __ — 5- 6 4 2 6 7 45 6-32 11 11
16 Woikowitz (str. Nr.81c) — — — — 7 5 3 6-39* 11 20
18 Rohrbach-Seelowitz 7 4 7 12- 9 5-18 4 ‘37 8 6 6-46 11 38
21 Schabschitz (str.Nr.78c) — — — 8 1 3 6-52* 11 46
26 B ran o w itz .................... — — 5-34 451 8 2 9 7- 6 12 9
29 Pausram (str. Nr. 72 c) — --- — — 8 3 8 7-13* 12-18*

1 33 Poppitz (str. Nr. 70 c) — --- — — 847 7-20* 12 27*
i 36 Auspitz (przystanek) . — --- 5-51 5 5 8 55 7-28 12 40

42 S a itz ............................... __ --- 6 3 516 9 16 7-39 1 7
i 50 K o s t e l ......................... __ --- 6 19 5 2 8 9 38 7-53 1 31

61 Lundenburg (Rest.) Prz. 8 3 0 12*55 6 35 5 4 2 9 5 5 8-10 1 51
1) Przerów . . . . __ — II 45 11.13 1 45 1-12 —
7) Neusiedl-Diirnholz — — — — I I I 12-43 Poc.os.
8) Neusiedl-Diim. Odj. • — — — 3 2 3 — — 12

1, 2, 3 kl.
_ Lundenburg....................... 8 34 12-59 6 4 5 5 51 1 2 8-34 2 15
69 Bernhardsthal (przyst.) — — 6 58 6- 3 118 8*53 —
73 Rabensburg (str. Nr. 43) — — — — 128* 9- 5 —

' 79 Hohenau .................... __ 1-19 7 16 6-19 142 9-22 2 48
85 DriJsing.......................... — — 7 28 6-29 1 55 9-37 3 3
94 D u r n k r u t .................... — 7-43 6-42 2 14 9-57 3 21

101 Stillfried (przystanek) . — — 7 5 4 6-53 2 2 7 1010 —
104 A n g e m ......................... __ — 8- 4 7 - - 2 37 10-21 3 41
113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 9 2 4 1-52 8 17 712 2 5 3 10-37 3 57

5) Marchegg. . . . 10 4 5-14 10 4 7-46 — — 7 46
' __ Ganserndorf . . Odj. 9 2 7 1-54 8-27 7-16 3 1 10-47 4 5

126 W a g r a m ..................... — — 8 4 6 7-34 3 2 3 11-10 4-28
131 Siissenbrunn (przyst.) . — — 8-55 7-43 3 3 3 11-20 4 38

,139 Floridsorf . . . . — 2-22 9 1 0 7-58 3 5 4 11-42 4 58
144 Wiedeń (Rest.) Przyj. 1 0 - 2*30 9 2 0 8- 8 4 6 11-54 5 10

wnocy po poł. wnocy rano rano p. poł. rano

5 )  W i e d e ń - M a r c h e f f g .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
F kuryer. kuryer. osob. osob. mięsz.
o

a S T A C Y E 7 t 513 17 19 31/531
o

1, i 2, 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2, 3
\ W kl. kl. kl. kl. kl.

po poł. rano rano wiecz. po poi.
__ Wiedeń (Restauracya) # 9 Odj. 4-15 6.352 8-50 8-45 4.45
6 Florisdorf . . . . , , 4-24 6-46 '̂ 9- 1 8 57 5- 2

14 Sussenbrunn (przystanek). . — — O — — 5-17
19
32

W a g ra m ...................................
Ganserndorf (Restauracya). . Przyj. 4-52

7- 4o' 
7-20(2

9-19
9-36

8" 15 
9 32

5-27
5-46

2) Kraków . . Odj. — 3-— 3-— — —
2) Kraków . . D 6-55 9 3 5 — 5-40 5-40
4) Berno . . 11-45 4 - - 4-— 7 25

6-35_ Ganserndorf . . . . . . Odj. 4-54 7-26 9-41 9 37
41 Óberweiden (przystanek) . . — 7-36* 9-55 9*51 6*55
50 Marchegg (Restauracya) . . Przyj. 5-14 7-46 10- 8 10" 4 7-14

po poł rano prz.pł. wnocy wiecz.
Preszburg . . • • . Przyj 6 6 9.10 , 11-17 II 10 8-30
Tepla-Trencsin-Teplitz . 77 — 12- 3 6-28 3 34 --
Budapeszt . . 77 10-9 1-10 5-25 5*25

+ Pociasr Pir. i  między Wiedniem a Gansernc nrf nrowadzi także wagony 111 kl.

6 )  B l a r c h e f f g - W i e d e ń .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociągrł
t - kuryer kuryer osob. osob. mięsz.
o>
a S T A C Y E 8f 514 18 20 538/38
_o

1. 2. 1. 2. 3 1. 2. 8 1. 2. S 2. 3.
3 kl. kl. kl. kl. kl

Budapeszt . . Odj. 7-— 4-15 9-40 10 10
Tepla-Trentschin-T epli tz D — 4-36 8-48 12-12
Preszburg. , . • • • 77 11 — 7*51 4* 3 4-38 7-10

prz. p! . wiecz po poł rano rano
Marchegg (Restauracya . . . Odj. 11-16 8 — 4-28 5- 7 7-47

8- 8 
8-2610

19
Óberweiden (przystanek) . . 
Ganserndorf (Restauracya). . Przyj . 11-35

8 11 
8-21

4-41
4-53

5*21 
5 33

1) K raków. . 7 . . Przyj — 7 2 6 -- —
1) Kraków . . . 8 3 0 9-45 -- 9*50 9*50

3) Bemo . . . . 4-50 5-16 10-35 10-31 10*4()
__ Ganserndorf . . . . Odj. 11-37 8 2 7 : 5- 3 5-43 8*36
32
37

W a g ram ...................................
Sussenbrunn przystanek . .

— 8 4 6 -
855

5-21
5-30

6- 1
610

9* 7 
9*20

45 Florisdorf.................... 12- 6 9 10 5"45 6-24 9*4:6
y 50 Wiedeń (Restauracya) . . . Przy . 12-15 9 2 0 i  5-55 634 10*—

po po . w noc y po poi . rano prz.p.

t  Pc:ciąg Nr 8 między Ganserndorf do Wiednia prowadzi takjejvagony_
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7)  Łun(leiihiirg-ZellcriKloif.

S T A C Y E
w

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.

601 | 603 605
1. 2. 3 1. 2. 3

kl. kl.
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

607
2, 3 
kl.

13
18
24
30
35

51
58
61
66
71
76
79
84

1) i 3) W ie d e ń ......................................  Odj.
2 ) P r z e r ó w ........................................
4) B e r n o ...................................................  B

Lundenburg (R estauracya) . . . .  Odj.
F e ld s b e r g ...................................................
V oitelsbrunn (strażn ik  Nr. 63 f.) .
N i k o l s b u r g ............................
B ra te lsbrunn  (strażn ik  Nr. 72 f.) . 
Neusiedl-Diirnholz (R estauracya) . . P rzy j.

9) Grussbaeli-Sehonau . . . .  P rzy j.
10) G russbach-Schonau . . . . ' Odj.

N eusied l-D iirnho lz ..........................................Odj.
L aa   .........................................................
P e rn h o fen -W u lze sh o fe n .......................
Z w ingendorf (strażn ik  Nr. 93 f . ) . .
K adolz-M ailberg ,  .......................
H adres-M arkersdorf (przystanek)
H a u g s d o r f ..............................................
P ernelsdorf-P faffendorf (p rzystanek) 
Zellerndorf (R estauracya) . . . .  P rzy j.

Znaim  ..............................................P rzy j.
W ied eń  O. M. W . B. . . .  „
S igm undsherberg-H orn . . .  „

8-20
4-48
6  — 

prz. pł.
10-50 

•11-34
11-47
12-15 
12-30 
12-43

1-53
1115

1-45
2-44
3-18 
3-32
3-57
4-15
4-47
5- 2 
5-20

pop o ł.
745
8-24

10-21

8 2 5
3-25 
6-50 

w nocy 
11-15
11-57
12-10 
12-43 
12 58

1-11 
w nocy

rano
5 -
5-55
6-26
6-40
7- 1 
7-19
7-47
8 - 2 
8-20 

rano 
10-11 
10-59 
10-17

6-35
4-48
6 -— 

prz. p. 
9-— 
9-44 
9 5 7  

1015 
prz. p. 
P rzy j.

S) iKcIlcriidorf-ŁiinclciiIiiirg-.

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
6 4

S T A C Y E
| Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.

602 i 604 i 606 608
1. 2. 3 1. 2.

kl. i kl.
1. 2. 3 

kl.

Znaim  ............................................ Odj.
W iedeń  O. N. W . B. . . .  „
S igm undsherberg-IIorn  . . .  „

Zellerndorf (R estauracya) . . . .  Odj.
P ern ersdorl-P faffendorf (przystanek)
H a u g sd o rf...................................................
H adres-M arkersdorf (przystanek)
K adolz-M ailberg. .  .......................
Zw ingenhofen (strażn ik  Nr. 931.) .
P e rn h o fen -W u lze sh o fe n .......................
L a a ..............................................................
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . . P rzy j.

9) G russbach-Schonau.............................P rzyj.
10) G russbach-Schonau . . . .  Odj.

Neusiedl D u rn h o lz ......................................  Odj.
B rate lsbrunn  (strażn ik  Nr. 72 f.) . .
N iko lsburg   ........................................
V oitelsbrunn (strażn ik  Nr. 63 f.). .
F e ld s b e rg ...................................................
Lundenburg (R estauracya) . . . .  P rzy j.

2) i 4) W ie d e ń ........................................P rzy j.
I) P r z e r ó w ........................................

3) B erno  .............................
3) B e r n o ..............................................

7-40 
7-— 
7-18 

prz. p. 
9-35
9-54

10-16 
10-35
10-57
11-14
11-33
12-  2 
12-53

1-53 
11-45

1-18
132
2- 5 
2-21
2-43
3-18 

po poi.
720
9-16
4-50 
9- 4

rano
3 2 3
3-37
4-10 
4-26
4-45
5-20 

rano 
8- 8

11-13
8-55

5-29
4-45
5- 3 

wiecz.
7 10 
729
7 53
8 12 
8 3 4  
851 
9 11 
9 3 9

10-30 
w nocy

prz. p,
11- 5
11-21
11-48
12-23 

popo ł.
2-30
2-51

9) Neusiedl-Durnholz-Grussbach-Schonau. 110) Grussbach-Schbnau-Neusiedl-Diirnholz.

E'
S T A C Y E Poc. mięsz 651 

i 1, 2, 3 kl.

j po południu 
Neutiedl-Dirnholz (Rest). Odj. 125

9 Grussbach-Schonau < Res.). Przyj 153
po południu

S T A C Y E Poc. mięsz. 652 
1, 2, 3 kl.

Crussbacli-Schdnau (Res.). Odj. 
NeMsiedUO&rnholz (Best). Przyj.

przed połud. 
11 45 
1213 

po południu

P rzerdw-Olom imicc.

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob.
809

osob.
811

mięsz.
823

1, 2. 3, 1, 2, 8, 1, 2, 3, 
kl. kl. ! kl.

mięsz.
825

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz
827 829

b  2. 3, 
kl.

1, 2, l 
kl.

6
10
16
23

I ) W ied eń  . . .
1) W iedeń. . . .
2) K raków  . . .
2) K raków  . . .
21) B erno . . . .

Przerów (R e s t.) . . . 
R o k e tn itz  (st. N. 128 d.)
B ródek  ............................
G riigau (str. Nr. 136 d.) 
Ołomuniec (Rest.) . .

23) S ternberg  . . .
24) N ezam islitz . . 

Ja g e rn d o rf  . .
C zellechow itz . 
P rag a  . . . .  
T ep litz  . . . .  
K arlsbad  . . .
F ranzensbad  . .
E g e r .......................
M arienbad . .

Odj. 11-10 2-25 2-25 9 3 0 8-25 8-20
— — — — 10 15 ---

540 — — — — 5 40
6-55 3 — 9-30 6 — 9 35 6-55

T) 1115 5-40 — — 10-55 6-12

Odj.
po poł. 

2-57
w nocy 

10 54
w nocy 

9 30
rano 
6- 5

rano 
3- 3

po poł. 
1 51

— — 9 43 6.18 3-13* 2- 4
3-12 1109 955 6-29 3 21 2-14

— — 10 II 6-45 3 31* 2-30
Przy j. 3-30 11-28 1026 7-— 342 2-45

P rzy j.
popoł. w nocy w nocy rano rano po poł.

4-16 12 23 12 23 — 443 4 1 6
6-13 — 12 27 ___ 6-45 6 13
7-30 — — 12-44 7-19 7-30
5-52 — — ___ — 5-52
9 20 6-45 6-45 3-15 3-15 9 20
4.39 11-54 11-54 7 19 7 19 4 39
4 39 11-20 3-40 7 53 7 53 4 39
6-38 1245 5-44 9 17 9 17 6-38

T> 6-34 12-40 5-40 9 15 9 i 5 6-31
T) 8- 2 3-11 10 21 10 21 10 2 i 8- 2

12)  Oloiiuintcc-Pizcrów.

K
il

om
et

ry

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
810 812 824 826 j 828 830

i, a, s, i, 2, 3. 1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
U- kl. kl. kl kl. kl.

M arienbad. . . Odj. 8 5 — 432 4 3 2
E g er . 9 3 6 . — 5 20 _ 5 20 _
Franzensbad  . . 9 32 — 5 15 __ 5.15 __
K arlsbad  . . 11 33 — 6-45 __ 6-45 _
T e p l i tz . . . V 11 50 — 8- 1 — 8- 1 __
P ra g a  . . . . V 7-15 — 11-30 — 1-20 __
Ja g e rn d o rf  . — 5-40 2-36 __ 7-28
Czellechow itz — __ 4-20 _ _

24) S te rn b erg  . — 8 55 _ __ 10-41
23) Nezam islitz . n — — — __ 8 56 8-44

po poł. w nocy wiecz. rano w nocy prz. p.
— Ołomuniec. (R est.) . Odj. 1-16 9 35 655 3 43 12 44 11-27

8 G riigau (st. N. 136 d.) — — 7 9 357 11-41
14 B r ó d e k . . . . 1-36 9 56 7 24 4 1 2 1 7 U-56
18 R ok e tn itz  (st. N. 128a) -- — 734 4 2 2 12- 6
23 Przerów (Rest.) . Przyj. 1-50 10 10 747 4 3 5 1 23 12-19

po poł. w nocy wiecz. rano w nocy po poł.
1) K raków . . . Odj. 830 — — _ 7-26 830
1) Kraków. . . V 9 50 7- 1 7- 1 5-23 9 4 5 9 5 0

2) W ied eń  . . . 7 20 5 10 4 6 11-54 7-— 4-20
22) B erno . . . • V 957 3 18 9-34 3-58

13) Sclifiiibriiiin-Opawa

15
21
24
29

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. mięsz. mięsz. mięsz
909

i, 2, s,
k l.

923 | 925 927
x. 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 

kl. 1 kl. kl.

I) W i e d e ń .......................
1) W iedeń  . . . . .  

2) K r a k ó w .......................
2) K r a k ó w .......................

Schonbrunn (R estauracya) . 
D ielhau (przystanek) . . .
F r e i h e i t a u .............................
O ppahof-Stettin  (p rzystanek) 
K oinorau (p rzystanek) . .
Opawa (R estauracya) . . .

i J a g e r n d o r f .............................

Odj.

Odj.

P rzy j.

P rzy j.

8-20 8 25 _
11-10 10 15 9 30

9-30 6 — 5 40 3 —— 9 3 5 6-55
pop o ł. rano prz. pł. wiecz.

4-48 440 11-23 8 4 8
4-59 4 5 4 11-38 9 3
5- 9 5 11 11-59 9 22
5-19 5 2 6 1215 9 3 8
5-26 5 34 12-24 9 47
5-34 5 4 5 12-36 9 5 8

po poł. rano po  poł. w nocy
7 5 7-18 2-22 11-18

5
9

15
21
29

14) Opawa-Sclitfnbruiiii.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E osob. mięsz.
912 924

1. 2. 3, 1, 2, 3, 1. 2 8, 1. 2 
kl. kl. kl, 1 kl

mięsz. mięsz
926 I 9

J a g e r n d o r f ................................... Odj.

Opawa (R estauracya) . . .
K om orau (p rzystanek) . .
O ppahof-S tettin  (p rzystanek)
F r e i h e i t a u .............................
D ielhau (p rzystanek) . . .
Schonbrunn (R estauracya) .

I) K raków
1) K raków

2) W iedeń  
2) W ied eń

Odj.

P rzy j.

P rzy j.

5-52 | 1-14 
wiecz. p o p o ł. 

7 1 4  , 2-52
7 2 2
7 2 9
749
7 50
8 I

3- 5 
3:16 
3-35
3-50
4- 7

wiecz. p o p o ł.
— 8 3 0
— 9 5 0
—  , 4 8  
5 10 ! —

7 4 5 ' 7 3 , 
w  no cy 'p rz . p ł 

1I-— I 9-—
II 12 
1122 
1141

11 56
12 12

911 
9-20 
9-36 
9-50 

10- 4
w nocy prz. pł.

7- 1 
7-— 

11-54

5-23
4-20
720

aO
5

15) Dzied/ice-Zywicc-Zabłocie.
Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.

S T A C Y E 1023 1025
1,

kl.
X, 2, 3, 

kl.

1027 
1, 2, 3,

kl.

12

25
33

I) W iedeń  . . .
1) W ied eń  . . ,
2) K raków  . . . 
2) K raków  . . .

W rocław  . . .
P szczyna P less

Dziedzice (R estauracya) . . . .

Bielsko-Biała (R estauracya) . .
Ł odygow ice (strażn ik  N r 259 g.) 
Żywiec-Zabłocie (R estauracya) .

Nowy S ą c z .............................
Z w a r d o ń ..................................

Odj.

Odj.
P rzy j
Odj.

P rzy j.

8 2 5
1015

5-53
rano
7-15
7-40

rano

9 3 0

9-30

6-18 
1-12 

po poł.
1-51
2-17
2-35 
3 1 3
3-30

6-24

8 2 5  
10 15 
5 4 0
6-55

8- 8 
p rz .p ł. 

9- 5 
9-27 
9 32 

10- 3 
10-17 

4-47

Pociąg
mięsz.
1029

1, 2, s,
kl.
8-20

11-10
3-—

10-30 
5-41 

wiecz. 
718 

7 4 4  
8 2 
8-40 
8 5 7  
3 5

Ib) Zywił‘C-Z«iblocic*Dzicdzice.

S T A C Y E

7

21

3 3

Nowy S ą c z .............................
Z w a r d o ń ..................................

Źywiec-Zabłocie (R estauracya) . 
Ł odygow ice (strażn ik  N r 259 g.)
Bielsko-Biała (R estauracya) . .
Dziedzice (R estauracya) . . . .  

I) K r a k ó w ...................................
1) K r a k ó w ..................................

2) W i e d e ń ..................................
2) W i e d e ń ..................................

P szczyna P l e s s .......................
W r o c ł a w ..................................

Pociąg
mięsz.
1024

X. 2. 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
1026 

1, a, 3, 
kl,

Pociąg
mięsz.
1028 

1, 2, 3,
kl.

Pociąg
mięsz.
1030

1, 2, 3, 
kl.

Odj. — i 2 34 9 42
8-50 4 2 0 —

prz. p. rano p o p o ł.
Odj. 11-28 6-45 4 1 4

11-47 7- 4 4-32
P rzy j. 1219 rano 7-36 5- 3
Odj. 1237 6 1 5 7 41 5- 8

Przy j. 1- 2 6-40 8- 5 5-30
Przy j. 5-23 — — 8 3 0

— 9-45 — 9 5 0
4 6 4-20 510
- 720 ---
2-55 7-30 10-18 8 -

10 20 2-34 — —

17)  Trzcbiniii-DIysłowicc
a_o

3

12
16

29

S T A C Y E
Pociąg
posp.
1101

1, 2, 3 
kl.

I) W iedeń
1) W iedeń

2) K raków

Trzebinia (R estauracya) , 
C ięszkow ice (P rzystanek) 
Szczakow a (R estauracya)

S z c z a k o w a ............................
Mysłowice (R estauracya) .

K atow ice.
W rocław

Odj.

P rzy j.

Odj.
P rzy j.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz

1123 1127
1, 2, 3 2, 3

kl. kl.
1015

11 10 8 2 5
6 '—  6-55i815

wiecz. p rz .p ł. 
7 5 3  9-59
815 10-25
8 25 10-37 
iecz. I
._  I n - _
— I 11-28

p rz .p ł.
— | 1 - 7
— 610

rano
7-10
7-42

rano

18) Jflyslowice-Trzebtnia
aO
S3

S T A C Y E

13

18
29

W ro c ław ................................................... Odj.
K a t o w i c e .........................................

Mysłowice ( R e s ta u r a c y a ) .......................
Szczakow a (R e s ta u ra c y a ) ..........................P rzy j.

Szczakow a (R e s ta u ra c y a ) .............................Odj.
C ięszkow ice (P rz y s ta n ek ) .......................
T rzebinia ( R e s t a u r a c y a ) .......................... P rzy j.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. posp. mięsz.
1128 1102 1124

1, 2, 3 1, 2, 3
kl. kl.

2, 3 
kl.

rano
8-50
9-24 

prz. pł,

1) K raków
2) W iedeń

rano 
7 — 
7 1 2  
7-33 

rano 
9-45 
4-20

Pociąg
mięsz.

I 1126 
1 , 2 , 8 

I kl.

6-40 
1117 

po poł. 
1220 
12-45

1 - 6 
1-18 
1-39 

po  poł. 
3-15

po poł. 
3-17 
3-29 
3-52 

po poł. 
5-23 
5 10

19) Szczakowa- G r a n i c a ; ___________

Pociąg Pociąg

S T A C Y E

A: W ied eń
A. W iedeń
B. K raków

Szczakow a (R estauracya) 
Granica (R estauracya) . ,

W arszaw a . . 
St. P e te rsb u rg  
M oskwa . .

Odj.

Odj.
P rzy j.

P rzy j.

osob.
1111

1, 2 , 3 
kl.

1110
6 -

wiecz.
8 4 0
8 4 7

6-15 
5 1 5  

II 30

osob.
1113
1, 2, 3 

kl.

1015
8 2 5

6‘66i8*15
prz  p. 
11-20 
11-27

9 3 5
1020

W

aO) Granica-Szfzakowa.
Pociąg Pociąg 
osob. osob.
1112 1114S T A C Y E

M oskw a.......................
S t. P e te rsb u rg  . . 
W arszaw a . . . .

Granica (R estauracya) 
Szczakowa (R estauracya)

1) K raków ........................
2) W ied eń  . . . .

Odj.

Odj.
P rzy j.

P rzy j.

Pociąg
osob.
1116

1, 2, 3 1, 2, 3 1, 2, 3 1, 2, 3
kl. kl. kl. kl.

Pociąg
osob.
1118

w nocy po poł. 
9 20 12- 5 
9 2 7  1212

3 1 5

10- —  —  

2 -— —
9 15 I 6 - -  

rano po poł, 
6-15 2-49
6-22 I 2-56

9-45 5-23
4-20 510

Kolej pół Morawsko - Szlą ska.
2 1 )  lierno-Przerńw.

1 K
ilo

m
. 

1

S T A C Y E

Pociąg
osob.
12i3
X. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1215
1. 2. 3

kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1223 1225

X. 2. 3 X. 2. 3 
kl. kl.

3) W ied eń  (K. 1*. C. F ) . . . Odj. 6.35 Ó-25 — __
3) W ied eń  (K. P . C. F ) . 8-10 6-20 9-30 2-10
G russbach ............................. 8.42 8-45 — 1-22

p rz .p ł. w nocy rano po poł.
— Berno (R estauracya) . . . . . . Odj. 11-15 10-55 6-12 5 4 0

7 N ennow itz (p rzystanek) . . . 11-26 11-5* 6-26 5-57
9 C h i r l i t z - T u r a s ............................ 11-33 11-12 6-34 6- 7

16 S o k o l n i t z ........................................ 11-44 11-23 6-47 6-23
25 A usterlitz-K rzenow itz  . . . 11-58 11-38 7- 6 6-45
33 R ausnitz-S law ikow itz  . . . . 12-12 11-52 7-24 7- 8
41 L ultsch  (przystanek) . . . . 12-28 12- 7 7-44 7-34
47 W i s c h a u ........................................ 12-40 12-18 8- 1 7-58
56 Eyw anow itz 12-52 12-31 8.18 8-17
63 Nezam islitz (R estauracya) . . • P rzy j. 1. 2 12-41 8-29 8-31

23) Ołom uniec . . . . 3-35 6.44 10-44 10-42
24) Ołom uniec . . . . . Odj. 11-38 10-43 4-45 4-13

— N e z a m i s l i t z ......................., . . Odj. 1 1 2 12-48 8-53 8-46
67 N iem tschitz (strażn ik  Nr. 58 a) 119* 12-55* 9- 4 8-57
74 K o j e t e i n .................................. " 77 1-30 1- 6 9-33 9-15
79 C h r o p i n ........................................ 1-40 1.15 9-54 9-28
85 W eźek-B ochor (strażn ik  Nr 73 a.) . _ — — 10 7 942
90 Przerów (R estauracya) . . . • P rzy j. 1-56 1-31 1019 9-54

po poł. w nocy prz. pł. w nocy
1) K r a k ó w ....................... 8-30 7-26 7- 1
1) K r a k ó w ....................... 9-50 9-45 _

2) W i e d e ń ....................... 7-20 7.— 4-20 5-10
II) O ł o m u n i e c ....................... 3-30 3-42 2-45 11-28

22)  Przerów-Berno.
f r
V
s0

2

S T A C Y E

Pociąg
osob.
1214 
1. 2. 3

kl.

Pociąg
osob.
1216 
1. 2. 3

kl.

Pociąg
mięsz

1224
X. 2. 8 

kl.

Pociąg
mięsz.

1226 
1. 2. 8

kl.

Pociąg
mięsz.

1228
1. 2. 8 

kl-

1) W ied eń  . . . . Odj. 8-20 4-45 9-30 111 0
2) K raków  . . . . 5-40 __ 6 - __
2) K raków  . . . . 6-55 3 — _
12) O łom uniec . . . 11-27 9-35 3-43 1-16

po poł. w nocy rano po poł.
— Przerów (R estau racya) . . Odj. 1-24 11-58 6 — 4-51

6 W eżek-B ochor (str. N r 73 a _ _ 6-10* 5- 5
12 C h r o p i n ................................... 1-41 12-16 6-22 5-27
17 K o j e t e i n .................................. 1-50 12-27 6-34 5-54
24 N iem tschitz  (str. N r 58 a.) };•— * 12-39 6-48 6-11
28 Nezamislitz (R estauracya) . P rzy j. 2- 7 12-47 6-57 6 23

23) Ołomuniec . . . P rzy j. 3-35 6 4 4 10-44 10-42
24) O łom uniec . . . Odj. 11-38 10-43 4-45 4 1 3

— Nezamislitz . . . . . . Odj. 2 1 4 I- 3 7-12 6 39
35 E y w a n o w itz ....................... 2-26 1-18 7-28 7 - rano
43 W is c h a u .................................. 2-41 1-39 7-56 7-49 3-14
50 L ultsch  (p rzystanek) . . 2-53 1-54 8 1 2 8-11 3-36
58 R ausnitz-S law ikow itz . . 3- 5 2- 9 8-28 8-30 3-59
66 A usterlitz-K rzenow itz  . . 3-17 2-26 8-44 8-51 4-27
75 S o k o l n i t z ............................. 3-29 2-42 8-59 9.11 4 55
81 C h i r l i t z - T u r a s ....................... 3-42 2-58 9 15 9-32 5-17
84 N ennow itz (p rzystanek) 3-48 3- 6 9-23 9-42 5-27
90 Berno (R estauracya) . . P rzy j. 3-58 3-18 9-34 9-57 5-43

po poł. rano p rz .p ł. w n o cy rano
4) W ied eń  (K. P . C. F.) P rzy j. 9-20 8- 8 2-30 5.10 11-54

G russbach . . . 5-25 5-59 — — —

S3) jUczamislitz-Sternberg.

K
il

om
et

ry

S T A C Y E

Pociąg Pociąg 
0M)b. mięsz.
1313 | 1323
I. 2. 3 I. 2. 3 

k l. k l.

Pociąg
mięsz.

1325
1. 2. 8 

kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1327 1329 
1. 2. 3 1. 2. 3

k l. k l

21) B e r n o .............................Odj. 11-15 6-12 5-40 10 55
22) P r z e r ó w ....................... 1-24 6 - - 4-51 1158

p o p o ł. rano wiecz. w no cy
— Nezamislitz (R estauracya) . . Odj. 2-23 8-44 8 56 1 38
10 Czelczic (str. Nr. 62) . • . 2 38* 9 6 9 1 8 2 2
14 B e d ih o s t ........................................ 2-46 9-20 9 2 8 2 17
19 P rossn itz  .................................. 2-59 9-51 9 54 5 45
27 W r b a te k ............................. 3 1 2 10-11 10 10 6- 9
31 B latze  (str. N r 79) . . .  . 3-22* 10-25 10 23* 6-23
35 Nim lau (strażn ik  N r 82) . . — 10-33* 10 31* 6-33
40 Ołomuniec (R estauracya) . . P rzy j. 3-35 10-44 1042 6-44

rano
12) P rzerów  ....................... P rzy j. — 12-19 1 23 —

P r a g a ................................... 9-20 — 6-45 3 1 5
J a g e r n d o r f ....................... 7-30 _ __ 12-44
C zellechow itz . . . . 5-52 1-20 __
G ross-L atein  . . . .  Odj. __ 9-28 _ __
J a g e r n d o r f ....................... — 7-28 5-40 __
P r a g a .................................. 7-15 — — ---

11) P r z e r ó w ............................. 2-57 — 1054 3 3
rano— O ł o m u n ie c ..................................  Odj. 3-52 11-40 11 45 4 5

48 B oniow itz (p rzystanek) . . 4- 5 11-59 12 4 4 2 4
54 Sternberg (R estauracya) . . P rzy j. 4 1 6 12-18 1223 443

p o p o ł. po poł. w nocy rano
M. Scbonberg  . . . .  P rzy j. 6 9 2- 5 — 7* 5
Z ó p t a u ............................ 7 1 f4- 5 — 7*30
Grul i c h ............................. 9 2 — — 10*27

34 ) Stcmbcrg-Nczam islitz.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.

a STACYE. 1314 1324 1326 1328 1330
1. 2. 3 I. 2. 3 1. 2. 8 1. 2. 3 i- 2. 3

kl. k l. k l. k l. k l.

G r u l i c h ............................. Odj. 6 1 5 4-32 __
Z ó p t a u ............................ 8-15 — -t-5-20 __
M. Schónberg  . . . . 8-42 12- 3 648 __

t  do 30 września. p rz .p ł. po poł. wiecz. rano
— Sternberg (R estauracya) . . Odj. 1041 2-35 8 55 6 —

7 B oniow itz (p rzystanek) . . 1053 2-55 9 9 6-18
15 Ołomuniec (R estauracya) . . P rzyj. 11- 6 3 1 7 9 2 4 6-37

rano
12) P rze ró w  .......................P rzy j. 1219 — 1010 _

P r a g a .................................. — 9 2 0 6-45 ■Tl.-)
J a g e r n d o r f ....................... — 7 3 0 — 12-44
G ross-L atein  . . . . 1-20 5-52 — __

Czellechow itz . . . .  Odj. 9-28 — _ _
J a g e r n d o r f ....................... 7-28 — --- 5-40
P r a g a .................................. — — 7-15 —

11) P r z e r ó w ............................. — 3 3 2-57 9:30
rano

— O ł o m u n ie c ..........................................  Odj. 11-38 445 4 1 3 10-43
20 Nim lau (s trażn ik  N r 82) . . — 4 56* 424* 10 54*
24 B latze  (strażn ik  N r 79) . . 11-52* 5 7 4-35* 11- 4*
28 W rb a tek  . : ............................. 12- 2 5 23 4-51 11 17
36 P r o s s n i tz ........................................ 1218 5 58 5-26 11 44
40 B e d ih o s t ........................................ 12-28 6 14 5-4-2 11-57 •
45 C zelczic (strażn ik  N r 62) . . 12-36* 6 2 4 5 ‘52 12 6*
54 Nezam islitz (R estauracya) . . P rzy j. 12-53 6-45 6 13 1227

po p o ł. rano wiecz. w n o cy
21) P r z e r ó w .............................P rzy j. 1-56 1019 9 54 1 31
22) B e r n o .................................. 3-58 9-34 9 57 3 18

f  do 30 września.

Kolej Ostrawsko - Frydlanska.
3 5 ) ML-Ostrawa-Frydland.

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.

a S T A C Y E 1601 1603 1665
1, 2, 3, 1 2, 3, 1, 2, s.w ki. k l. kl.

1) W ie d e ń ............................................. Odj. 8-25 8 2 0 __
1) W ie d e ń ............................................. 11 15 11-10 930

2) K r a k ó w ............................................. , . 6 - — 5 40
2) K ra k ó w .............................................. 9 3 5 9-30 6-55

rano po poł. prz. pł.
— M. Ostrawa (R e s ta u ra c y a ) ....................... Odj. 5 - 4-56 1115

4 O straw a W itkow ice ............................. 5 23 5- 7 11-38
8 K u n z e n d o r f .............................• . . . 541 5-18 11-56

11 R a t t i n a u ......................................................... 5 55 5-25 1210
15 P ask au  . . : ........................................ 6- 8 5-35 12-23
20 L ipina-K arlsh iitte  . . . . " 6-31 5-48 12-46
23 F ry d e k -M is te k .............................................. 0 . 6-56 5-59 1- 5
26 B aschka ............................................................. 7- 8 6 8 fl-1 7
34 F r y d l a n d ........................................................ . Przy j. 7-26 1 623 f l-3 5

rano  ;wiecz. jo poł.

t  P o c iąg  N r 1605 z Frydku do Frydlandu k u rsu je  ty lk o  we czw artek  i w niedz.

26)  Frydland-m.Ostrawa.

sO
s

S T A C Y E

8
12
14
19
23
26
31
34

Frydland ............................
B a s c h k a .............................
F rydek-M istek  . . . .  
L ip ina-K arlsh iitte  . . .
P a s k a u .............................
R a t t i n a u .............................
K u n z e n d o r f .......................
O straw a-W itkow ice • . 
M.-Ostrawa (R estauracya)

I) K raków .
1) K raków

2) W iedeń 
2) W ied eń

Odj.

P rzy j.

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
1602 1604 1606

1, 2. 3 1, 2, 8, 1. 2. 3.
kl. kl. kl.

rano .wiecz. po  poł.
7-56 638 f l-5 5
8-i5 652 f2-14
8-36 7 2 2-31
8-56 7 14 2-49
9- 9 7 24 3- 2
9 25 733 3-17
9 38 7 40 3-26
9-59 7 52 3-44

10- 8 7 59 3-53
prz  pł. wiecz. p o p o ł

8 30
5 23 950
4 20 4- 6
720 5 10 ---

f  P o c iąg  N r 1606 z Frydlandu do Frydka k u rsu je  ty lk o  we czw artek  i w niedz.
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e CZAS z Czwartku 20 Sierpnia 1885.

Po ukończeniu studyów dentystycznych 
na Uniwersytecie w Berlinie, otwie­

ram z dniem 32 b. m. w Krakowie 
w Rynku głównym, Mr. 26, 
piętro, na rogu ulicy Wlślne;

Zakład dentystyczny.
Ordynuję w dnie powszednie od godz 

9ej zrana do 2ej popołudniu, w  niedziele 
i święta od godz. 10—12 przedpołudniem 
Chorym ubogim bezpłatnie od 8—9 zrana

Wszech nank lekarskich
D r. K a zim ierz  S zym k iew icz , 

dentysta,
b. asystent Dniw. Jagiell. i b. sekundarjusz 

(2174-1-10) Szpitala Iw. Łazarza.

7 o u i i  o  H o m  !q m  ®zsn. Rodziców i Opieku- 
Ł .a  m c i U a l l l l a l l l  n(jWj iż przyjmuję na witct
i mieszkanie studentów, zapewniając im opie­
kę rodzicielską. Korepetycya na miejscu. Ulica 
HTiślna Sir. 8 , na dole, drugie drzwi 
na lewo. (2172-1 3)

Rodzina szlachecka
może przyjąć kilku uczniów na stan 
cyę, ręcząc za troskliwą opiekę i dozór, 
Konwersacya francuska i niemiecka. Bliż­
szej wiadomości udzielą w K r a k o w i e  
pp. Podczascy, ulica Poselska 19, parter 

(2168-1 3)

Ważne dla Rodziców i Opiekunów
Zawiadamiam niniejszem, że przyjmuję 

jak  w latach ubiegłych uczniów na 
stancyę z wiktem i korepetycyą. (2167-1-3) 

P a w e ł W a n dasiew icz ,
nauczyciel c. k. Seminaryum naucz, męskiego 
w K r a kĄ w ie  przy ulicy Floryańskiej pod 

S’r. 43, pierwsze piętro.

II (\zniów
uczęszczającjch flo gimnazyum i szkoły realnej, 
przyjmuje się jak  dawniej, zapewniając im wy­
godne pomieszczenie, rodzicielską opiekę, stałego 
w miejscu korepetytora z konwersacyą francu­
ską i niemiecką, pod dogodnemi warunkami — 
Prószyński,' Hraków, ul. Starowiślna pod 
Nr. 16, pierwsze piętro. (2171-1-5)

SKLEP
wraz z towarem galanteryjnym oraz 
urządzeniem sklepowem, jest każde­
go czadu do sprzedania. Można także 
kupić tylko samo urządzenie.— Wia 
domośó na miejscu przy ul. S z c z e  
p a ń s k i e j ,  obok Teatru, w domu 
Wgo Waltera Nr. 2 w K rak o w ie .

(2173-1-2)

Dnia 25 sierpnia 1885 r.
rozpoczynam sprzedawać z nowo 
założonego pieca w Tyń­
cu wapno kruche po 60 ct
hektolitr, a miało we po 2 złr, 
za furą. Upraszam uprzejmie Szan. 
Publiczność o łaskawe zaszczycenie 
mnie rychłemi zamówieniami, które 
na żądanie koleją wykonać się de­
klaruję. — Przy większym odbiorze 
kruchego wapna ceny są znacznie 
niższe. (2169-1-3)

K. Lewkowicz
w Tyńcu, poczta Skawina.
W i ę k s z e  m ł y n y  

I dostawców żytniej maki 
na karmę

uprasza się o łaskawe podanie adr.sów, relem 
zawiązmia'stosunków pod lit. E. .*03 Rudolf 
Hossę w Wrocławiu. (2139-1-3)

11 Zyskowny za ro b ek  1!
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OSOBY
p o s z u k i w a n e ,  które chcą się zająć 
sprzedażą w Austryi prawnie dozwo­
lonych papierów państwowych 1 losów 

premiowych pożyczkowych. 
Zapewniona dobra prowizya.

30 do 80 z łr .  miesięcznie
można zarobić.

Oferty przyjmuje (2138)
DOM BANKOWY MAX L0STIG

w BURA PESZCIE,
Leopold stad ter Kirchepplatz Nr 6.
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J. Krayn & Co. w Londynie E. C.
sprawozdawcy najznakomitszych dzien­
ników europejskich o londyńskim targu 
rumu. Na,korzystniejsze źródło sprowa­
dzani! rumów Jamnika Komunikacya 
tylko z odprzedającymi Próbki opłat- 
nie i darmo. (1984-3-12)

■ąkę kościaną
parowaną

w  najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V* do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w A gencji dla 
Rolników S .  niknck lego  

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. ( 1 7 H - 1 4 - )
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

Najnowsze wydawnictwa
KSIĘGARNI I. LEONA PORDESA we LWOWIE.
Th. H. Bentzon. Szalona gło­

wa, powieść. Cena złr. 1-89.
August Bouvier. Różowe domi­

no, powieść. Cena złr. 120.
Kwieciński L . Lorenzo 1 .Jes- 

syka, fraszka sceniczna w lnej 
odsłonie. Cena 40 cnt.

Pietrzycki Ed. Nauka teoretyczna 
i praktyczna rachunkowości 
czyli bnchhalteryi pojedyn­
czej i podwójnej. 15 zeszytów po 
35 cent. (Zeszyt na okaz darmo).

Na głównym składzie:
130 najpiękniej, i najulubieńszych 

aryj i melodyj z 35 oper i opere 
tek (Carmen, Opowieści Hofmana, 
Boccacio, Chusteczka królowej, Fa- 
tinica, Dzwony z Corneville i t. p. 
i t. p.) Cena 90 cnt. (2170-1-2)

Gordon J. Obrazki Caryzmu, 
pamiętniki. Cena złr. l -20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Adjunkt kancelaryjny
przyjęty będzie od 1 listopada 1885 
w zarządzie dóbr w Z a k o p a n e m  

Tenże ma być kawalerem, władać 
dokładnie w piśmie i mowie języ 
kiem polskim i niemieckim, i być 
rzetelnym człowiekiem.

Pensy a miesięczna 30 złr., wolne 
mieszkanie i opał.

Chcący podać się o tę posadę 
mają się zgłosić do Zarządu dóbr 
w Zakopanem. (2078-2-2’

Weba King.
Krótka trwałość

.................i)
płótna (wskutek ohemi- 
i) spowodowała nas do 

materyi

King jest nąj-

'  13
nvm, kto go naśladuje, 

sostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym. szersk., 20 

metr. dłu^ośoi na kalesony i bie­
liznę trwałąine

1 sztukę 88 oentym.' szerok. na 
ikne koszule męzkie i dam- 
e, wszelkie gatunki bielizny

łó ż k o w e j ....................................
1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bez szwu . 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................

złr. 7-—

8-50

11-80

12-80
Celem pnokoaaala slą o gałaa- 

k»* ptiwylawy beipłatale prób­
ki wuyithlsh sałuhów. (1972 43-j

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13- 14.

Uwolnionym
męk odgniotków może być każdy w kilku 

dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze­
niem najpewniejszego skutku tylko przez apte­
karza S c h n e i d a  środkiem na odgniotki „ R e -  
r a l y n  i  S t. fd e o rg s  - A p o th e k e  w  U l e -  
d n i u ,  V ., W i m m e r g a a s e  3 8 .  Cena ’/, fla 
szki 60 ct., % fl. 1 złr., pocztą 10 ct. więcej.

Celem otrzymania jedynie prawdziwego i sku­
tecznego środka należy żądać wyraźnie środka 
rk ś e r a l y n a aptekarza S c h n e i d a  i wystrze­
gać się przed naśladowaniami i wychwalaniami 
podobnych środków. (1995 2-10,

Skład u E. S t o c k m a r a  apt. w KRAKOWIE

Nowe (1991-5-)

oświetlenie
dla fabryk, miast itd. bardzo tanie i pro­
ste, piękniejsze niż światło gazowe, poleca 
się do zaprowadzenia. W kilku fabrykach 
jest już zaprowadzone, gdzie też można 
je  zobaczyć. Prospekta darmo i opłatnie.

Fischer &  Co. inżynierowie, 
urzędowe koncesyowane biuro przywilejów 

w Wiedniu, I, Maximilianstrasse Nr. 5.

Do Szanow. Czytelników
„Czasu“.

Z powodu nadzwy­
czaj złych stosunków 
wywozowych do Ro- 
syi i na Wschód — 
z m u s z o n y  jestem 
s p r z e d a ć  za b e z ­
c e n  olbrzymi swój 
skład

der na konie,
mających 185 cm. długości, 115 cm. sze­
rokości, z materyi szczególnie trwałej, gę­
sto tkanej, a przytem miękkiej i wełnistej, 
dlatego nadającej się dobrze na kołdry 
i koce kąpielowe. Rozsyłam więc

1 sztukę za 1 złr. 5 3  c.
za z a l i c z k ą .

Dery fiakierskie
tło jasnożółte, z czerwoną i czarną bor- 
diurą, 80 cm. długie, 115 cm. szerokie, 
s z t u k a  z ł r .  3 * 5 0 ,  o ile zapas starczy.

Nieodpowiedni towar przyjmuję napo- 
wrót bez trudności. Listy przyjmuje

Orient-Export-Bureau C. 2,
Ulen, Favorlten.

Świadectwo. Proszę mi przysłać od­
wrotną pocztą 24 sztuk Pańskich der, z 
których jestem wielce zadowolonym. Prze­
syłka w skrzynce. Dery są rzeczywiście 
piękne i praktyczne, i wszędzie się podo­
bały. (2083-2-6,

J. Romanowski, 
stacya kolejowa Kołomyja.

W MAJĄTKU
Jaworze,

poczta Pilzno, jest do nabycia świeżego 
zbioru 50 korcy pszenicy zimo­
wej amerykańskiej ,  Champlain, 
przez sławnego chodowcę aklimatyzowa- 
nej. Przed 3 laty w nader małej ilości do 
Jaworza pocztą sprowadzona, już takową 
właściciel zeszłego roku w ilości 9 korcy 
wysiał i przeszło 100 kop więcej niż ko­
rzec dających zebrał. Okaz w słomie i ziar­
nie można widzieć w handlu Nlieszkow- 
skl<?go w Ptlznie. Cena za korzec 
100 kilo wagi bez worka 10 złr., garniec 
40 cnt. (2030-6-6)

Zarząd dóbr Jaworze, 
p. Pilzno.

Rok szkolny I885J6
u M o i s t o j  Szkole ta lo w e j

rozpoczyna się 
z dniem 1 września.

Zapisy przyjmuje, udziela wszelkich infor 
macyj dyrektor szkoły w domu pod Nr, 
16, przy ulicy Siennej codziennie od godz, 
2ej do 4ej popołudniu, począwszy od dnia 
27 sierpnia b. r. (2085-2-3

K ro eb l, dyrektor.

Zdolne hafciarki Hologramów
znajdą przez cały rok dostateczne zajęcie 
u M. BEYER4 w Sukiennicach 
pod Mr. 12 1 13. (2074-3-6J
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Pracownia kamieniarska 
FAB1AM A H O C H i T I U A

v  Krakowie przy ulicy iw . Gertrudy,
zaopatrzona jest w MAGROBKI z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe Ogniotrwałe. Ceny znacznie znlżone.(1522 38 40)
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Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

P Ii

Cena

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Kolia.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre- 
pirniarh żołądka I trie- 
ivIóh brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chroniczne in zaparciu stol­
ca , w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

0 8 T R X E S I S E H G ,  lat tym pr, szkom obszerne wzięcie.
MF~ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złu. w. a.

Wódka francuska i sól.
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wizodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz ta  z doskonałym opisem 8J cent.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

Qlej tranowy H. firobn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudz eż dla- popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z opisem  u ż y c ia  k osztu je  i  z łr . w . a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.

Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.,— 
w BIAŁY E. Keler apt ,  -  w BRODACH M Kulak apt ,  — w GURAHUMORA E. Botezat ap t.,-  
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Bohmapt., — we LWOWIE J. Btiser apt ,  S. Rucker aptek , 

W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
t. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówonberg, — w PRZEMYŚLU F. 

ahlig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi :z ap tek , — 

w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Mtilduer i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., -
_  . o » »Tt   (1729-63-)

N a

w ZBARAZU Izydor Siissermann.

C. k. G enera lna  Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
WYC1AC X R O Z K Ł A D U  JAZDA

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Frzyjaid do Podgórza

10" 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
l l -22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
l l -54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

l l -15 przedpohid. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1-10 w nooy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
 Sącz , Zagórza, Grybowa. (1977-120-)

Odjazd z Podgórza
8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,

11*25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 
Zabłocia, Zwardonia,

3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

6'40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, 

l -40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

Madchen-Pensionat.
8 - k l a s s i g e  h ó h e r e  T ó c h t e r s c h u l e  

mit Kindergarten.
Unterricbts iprache doutsch, Conversation 
franzosisch und englisch. Polnische Spra 
che ebenso grtindlich wie an andern An 
stalten .— Pensionspreis fix 300 fl. o. W.— 
Kurs vom 1. September. (2072-3-8) 

l i U d m i l l a  T s c h a p k a ,  . 
Schulvorsteherin, Domherrngasse N r. 9.

m

Ekspedytor pocztowy
za kaucyą znajdzie umieszczenie 
w Chabówce. — Utrzymanie i 20 złr, 
miesięcznie. Zgłoszenia u pocztmistrza li­
stami poleconemi. (2064-3-3)

W®

|  Dr. Witold Jaroszyński
ordynuje od dnia Igo września, jak  S  
w latach poprzednich, w B E R I .  I 

Mieszka: Lai

I ;
M I K .
Josefs - Ruhe.

w B E R U
Landstrasse, Villa

(2066 3-12) I

OBWIESZCZENIE.
Nr. 2044. (2080-2-3)

Przy c. k. Zakładzie karnym w 
Wiśniczu jest do obsadzenia syste- 
mizowana posada lilerowilika  
warsztatów stolarskich,
wchodzącego w skład straży wię 
ziennej. Pobory połączone z tą po 
sadą są takie same, jak pobory do 
zorcy więźni I. klasy, a mianowicie: 
płaca stała rocznych . . 300 złr.
dodatek aktywalny . . .  75 „
ekwiwalent na pomieszkanie 30 „ 
lub umieszczenie w kasami, tudzież 
dziennie poreya chleba i przepisane 
umundurowanie.

Oprócz tego otrzyma także kiero­
wnik, w razie okazanego uzdolnie­
nia i pilności, remuneracyę rocznie 
60 złr.

Kompetenci winni wnieść swe po 
dania zaopatrzone w metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo moralno­
ści, świadectwo wyzwolenia i świa­
dectwo uczęszczania do szkół fa­
chowych , jakoteż świadectwo do­
tychczasowego swego zatrudnienia, 
do Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego 
w Wiśniczu, w terminie d o  M»*>go
września 1885 r.

Wiśnicz, dnia 12 sierpnia 1885 r. 
król. Dyrekcya Z ak ładu  karnego

Podczaszyński.

1 s u m mPs u \

Handel mięszany
V] od łat 9-ciu w S ę d z i s z o w i e

c  ?
^  ^ ‘ » 'k'« ».■ .  .  . .  ■ r
f  * istniejący i rentujący się bardzo >k ‘  

dobrze, jest z powodu stosunków JęJ 
t  a familijnych z a r a z  do sprzedania * *

dobrze, jest z powodu stosunków 
familijnych z a r a z  do sprzedania 
lub wydzierżawienia. — Bliższych ^

* •'* nhinóniAri nHrriAli r Vobjaśnień udzieli ./. 
w S ę d z i s z o w i e .

Jan ow sk i
(2068-3 3) Kh i

O L I WĘ  M A S Z Y N O W A
dla lokom ob il, m ło ca rń  ręczn ych  
ta r ta k ó w , m łyn ó w  p a ro w y c h  i w o­
d n ych  — i wogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych. 
Siarczan miedzi

siny kamień) tak hurtownie jak  częściowo, 
poleca po najtańszych cenach.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
trowarnicz. oraz handel m ateryałów p. f.

HUBNER i HANKE we LWOWIE,
Rynek, Mr 38. (1809-17 36)

Der

beste Motor i
Friedrich & Jaffe

F a b r ik : W ien, III. H auptstr. 109.
CN

P. J. Demmer w M o w ie
poleca B R O M  swoją powszechnie znaną 

i  io k ła in o io i  s t r z a ło  1 w y ro b i
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400 
dubeltówki Lefaucheni „ 
dubeltówki kapzlowe „
'ojedynki kapzlowe „
-ewolwery odtylcowe „ 
irucice pojedyncze „
[racice podwójne „
Mstolety tarczowe n 
’istolety Floberta „ 
tućce Floberta n

Stućce tarczowe odtyl „
Używaną broń mieniam lub przerabiam. 

Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
łrowincyi 5 kilo franco za złr. l -90 Kom- 
>letne cenniki franco. (188 64-)

20
9-50

6
3.50

1
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z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od 18 cnt. wyżej, 
w szelk ie  d ek o ra cye  i  s z tu ­

ka  te ry  e sufitowe,
story i zaluzye do okien

polecają

1 1
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w Krakowie.
Oklejania całych pomieszkań i 
pokoi uskuteczniamy najtaniej.

Wxory na prow.ncyę posyłamy 
odwrotnie. (1699-15-20)

Helena Jelska9
uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho­
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119 2 10)

Ważne dla PP. Studentów!
W domu prywatnym znaleść może czterech 

PP. Studentów wygodne, porządne pomieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem. Ulica K a n o n i c z a  
Nr. 16 I. piętro, od goduny lOej do 3ej, gdiie 
osobiści3 osoby inttresowane zgłaszać sie mogą. 

_________  (2118-2 3)

M !

am zaszczyt uwiadomić Szan. Rodziców, 
że jak  dawniej, tak i tego roku przyjmę 
kilku debrze wychowanych uczniów 
na utrzy manie i w kierunek naukowo-mo- 
ralny. Prócz lekcyj i konwersacyi języka 
francuskiego, mogą być udzielane w do­

mu lekcye gry na fortepianie. (2115-2-3)
S zy p u lsk i

w Krakowie pod Kr. 3S, vis-a-via 
klasztoru PP. AVizytek.

Adwokat
|  Dr. Ludwik Jawor Illesiewicz |
4  przeniósł swą kancelaryę do Rze> j> 

szowa, do domu p. Unsinnowej 
pod L. 54 w Rynku. (2062-3-3) J

DO SPRZEDANIA
dwa wozy transportowe, dwie 
p a r y  chomont i dwie maty gu­
taperkowe mało używane, za bardzo 
przystępną cenę. — Można oglądać przy 
ulicy D ł u g i e j  pod Nr. 6. (2065 2-3)

Mieszkanie
składające się z 5 pokoi, kuchni, piwnicy 
i osobnego strychu, jest od 1 października 
b. r. na dole przy ulicy K a r m e l i c k i e j  
pod Nr. 29 do wynajęcia. — Wiadomość 

portyera tamże. (2069 3 3)

Karol Freege
w Krakowie, ul. Lubicz I. 30,

ogrodn ic tw o  han dlow o a r ty s ty c z ­
ne, uw ieńczone n a g ro d ą  p a ń s tw o ­
w ą, w ie lk im  m edalem  sre b rn y m ,

poleca Szan. Publiczności rośliny i 
światy wszelkiego rodzaju w wybo­

rowych gatunkach. 
Wykonywa bukiety, napełnia 

koszyki kwiatami, pięknie i gusto­
wnie; wieńce laurowe, mir­
towe wianki, (ślubne) w różnej 
cenie.

Ozdabia salony i kościoły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictwa 
wchodzących. (1502-13-)
U ®  C eny u m iarkow ane.

Viislauskie w im p o a  kuracjjne
rozsyłamy w 5 kilo koszykach pocztowych z po­
ręczeniem wagi za nadesłaniem należytości lub 
za zaliczką opłatnie za 2 złr. 60 ct. (1986-9-10) 

HOberl A  Pientok 
w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 33.

Czokolada
SOClfiT lFR A N C A ISE

w  W IE D N IU , W dh rin g , 
G u rte ts tra sse  16 .

wm Uznany wyborny wyrób. MS

Najlep. rozpuszcza lny  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  blaszanych
po 7«ł j i  i 7s kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-118-120)

WIEŚ MAKOWISKA
w powiecie Jasielskim, 2 mile od 
stacyj kolei Transwersalnej Jasło 
i Krosno, przy drodze powiatowej, 
a niedaleko od szosy eraryalnej po- 
ożona, jest z wolnej ręki do sprze­

dania. — Ogółem jest 660 morgów, 
między tern ornego 379 m., ogrodu 
’ m., łąk 40 m., a lasu 123 m. — 
Dom mieszkalny i budynki gospo­

darcze murowane w dobrym stanie, 
est także propinacya, a na rzeczce 
wla z prawem jaru , był do nieda­

wna młyn i tartak.
Zgłosić się bezpośrednio do właś­

ciciela dóbr Zarszyna p. Kazimierza 
Wiktora, poczta i stacya kolejowa 
Z a r s z y n .  (2041-6-6)

Czcionkami Drukami „Czasu.4 Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


